
Wizyta premiera
A. Kosygina w Danii
Na zaproszenie rządu Danii 

w czwartek rano przybył z 
Moskwy do Kopenhagi z wi­
zytą oficjalną, premier Związ 
ku Radzieckiego, Aleksiej Ko­
sygin. Głównymi tematami 
rozmów A. Kosygina i premie 
ra Danii Jensa Otto Kraga, 
będą: projekt zwołania konfe 
rencji w sprawię bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
i stosunki gospodarcze obu 
państw. (PAP)

Sesja WRN w Poznaniu

P. Jaroszewicz przyjął 
Ministra Handlu USA
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz przyjął 2 
bm. przebywającego w Polsce 
z oficjalną wizytą sekretarza 
do spraw handlu Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Północnej 
— Maurice H. Stansa. Wręczył 
on premierowi P. Jaroszewi­
czowi list od prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Richarda 
Nixona.

Omawiano sprawy dotyczą­
ce dalszego rozwoju stosun­
ków handlowych i współpracy 
Stanami Zjednoczonymi, z u- 
gospodarczej między Polską ą 
względnieniem kooperacji prze 
myślowej.

W spotkaniu uczestniczyli: 
Jan Szydlak, Mieczysław Ja­
gielski i Kazimierz Olszewski, 
a ze strony USA — zastępca 
sekretarza stanu d/s handlu — 
Harold B. Scott. (PAP)
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Odznaczenia dla górników • Przekazywanie nowych 
obiektów • Sztandar Pracy I klasy dla kopalni „Lenin

„Barbarka" na Śląsku z udziałem [.Gierka
Wczoraj w godzinach południowych przybył 

na tegoroczne, uroczystości górniczego święta 
Gierek.

do Katowic 
— Edward

Rady rozszerzają współdziałanie 
z organizacjami społecznymi

Głównym tematem wczorajszej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu było omówienie form i metod współ­
działania rad narodowych i ich organów z organizacjami 
społecznymi w realizacji zadań społeczno-gospodarczych i 
kulturalnych w woj. poznańskim oraz podjęcie w tej spra­
wie odpowiednich uchwał.

Sesję otworzył przewodni­
czący Prezydium WRN — 
Franciszek Szczerbal. W obra­
dach uczestniczyli m in. se­
kretarz KW PZPR —' Włady­
sław Sleboda i przewodniczący 
WKZZ — Jan Mroczek.

Referat na wymieniony na 
wstępie temat wygłosił sekre-

cych pomyślny i wszechstron.
ny rozwój województwa 
znańskiego oraz poprawę 
runków pracy i życia 
mieszkańców. Ogromną

po- 
wa- 
jego 
siłą,

Rząd NRF zatwierdził * 
projekt ustawy 
ratyfikacyjnej?

Jak donosi czwartek 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung”, w kołach bońskich 
twierdzi się, że podczas środo­
wego posiedzenia rządu boń- 
skiego gabinet zatwierdził pro 
jekt ustawy ratyfikacyjnej u- 
kładów ze Związkiem Ra­
dzieckim i z Polską. Rząd fe­
deralny czyni wysiłki, aby 
układy wschodnie Bonn i po­
rozumienie w sprawie Berli­
na Zachodniego mogły wejść 
jednocześnie w życie.

Nadal pozostaje otwarta 
sprawa terminu przedłożenia 
przez rząd projektów tych 
ustaw Bundesratowi. Rzecznik 
rządu von Wechmar oświad­
czył w środę, że rząd nadal 
stoi na stanowisku, iż ustawy 
ratyfikacyjne nie wymagają 
aprobaty Bundesratu (w tym 
przedstawicielstwie krajów za- 
chodnioniemieckich większość 
jednego głosu ma CDU/CSU. 
— red.). Forma i termin roz­
poczęcia postępowania ratyfi­
kacyjnego rozstrzygnięte zosta 
ną jeszcze przed świętami.

PAP

I sekretarza KC PZPR ser­
decznie powitała liczna rzesza 
górników w galowych stro­
jach oraz gospodarze woje­
wództwa.

W godzinach popołudnio­
wych w kopalni „Lenin” odby 
ła się akademia z okazji zbli­
żającego się święta górnicze­
go. Przybył na mą m. in. Ed­
ward Gierek.

Podczas akademii kopalnia 
„Lenin” odznaczona została 
Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy. 43 zasłużonym górni­
kom kopalń tyskich wręczono 
ordery Sztandaru Pracy II kia 
sy.

Także wczoraj w Minister­
stwie Górnictwa i Energetyki 
w Katowicach, z okazji „Dnia 
Górnika”, wicepremier i mi­
nister górnictwa i energetyki 
— Jan Mitręga udekorował kil 
kudziesięciu najbardziej zasłu 
żonych pracowników polskie­
go górnictwa odznaczeniami,

przyznanymi im 
Państwa.

przez Radę

wą” jest nowa kopalnia 
koksowego „Eorynia” w 
ckim okręgu węglowym, z 
po pełnym uruchomieniu

węgla 
rybni- 
której 
będzie

tarz Prezydium WRN — 
dan Gawroński.

Zaangażowanie całego 
łeczeństwa. samorządów

Bog-

spo_ 
ro-

botniczych, chłopskich i miesz 
kańców miast w bezpośred­
nim zarządzaniu i kierowaniu 
wszystkimi dziedzinami życia 
społeczno-gospodarczego i kul 
turalnego — stwierdził mów­
ca — jest jednym z podstawo­
wych warunków, zapewniają-

która w zasadniczy sposób 
może przyczynić się do dal­
szych pozytywnych przemian, 
są organizacje społeczne. Zrze­
szają one w naszym wojewódz 
twie ponad 1 milion członków 
i dysponują majątkiem, war­
tości 3 mld. złotych. Ich cele i 
zadania są zbieżne z kierun­
kami pracy rad narodowych.

Dotychczasowe osiągnięcia 
społeczno-gospodarcze i kultu­
ralne Wielkopolski są m. in. 
wynikiem stale rozwijającej

Dokończenie na str. 2

Z. okazji tegorocznego „Dnia 
Górnika” — podobnie jak w la­
tach ubiegłych — przekazywane 
są do użytku nowe obiekty prze­
mysłowe i socjalne. Dzięki reali­
zacji Czynu Zjazdowego wiele z 
nich uruchamianych jest Rrzed 
terminem.

Największą i najważniejszą te­
goroczną inwestycją „barburko-

się wydobywać 10 tys. ton węgla 
na dobę. W kopalni „Radzionków” 
uruchomiony zostanie kompleks 
szybu „Karol” wraz z nowym po­
ziomem wydobywczym, w kopal­
ni „1 Maja”, urządzenia wyciągo­
we szybu IV, w kopalni • „Dymi­
trow” warsztaty elektryczne i 
szkolne, a W' kopalni „Sobieski” 
lampownia, markownia oraz sale 
szkoleniowe. (PAP)

l\ZI
OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

Stanisław Cozaś odpowiada 
czytelnikom „Głosu"

Możliwość dewaluacji 
dolara o 5 procent?
Minister gospodarki i finan 

sów NRF, Karl Schiller miał 
uzyskać od amerykańskiego 
sekretarza skarbu Johna 
Connally’ego zapewnienie, że 
Stany Zjednoczone, aby roz­
wiązać obecny kryzys waluto­
wy zdewaluują dolar o 5 proc. 
Informację tę podał K. Schil­
ler na konferencji prasowej w 
Rzymie. (PAP)

Doktorat honoris causa 
dla J. Iwaszkiewicza
W wielkiej auli im. Adama 

Mickiewicza na Uniwersystecie 
Warszawskim odbyła się w śro 
dę uroczystość nadania tytułu 
doktora honoris causa tej uczel 
ni znakomitemu pisarzowi Ja­
rosławowi Iwaszkiewiczowi.

PAP

Wręczenie nominacji profesorskich 
68 pracownikom naukowym

2 bm. w Belwederze odbyła się uroczystość wręczenia 
pism nominacyjnych grupie nowo mianowanych profesorów 
wyższych uczelni, instytutów i innych placówek naukowo- 
badawczych. Rada Państwa nadała tytuł naukowy profeso­
ra zwyczajnego 14 dotychczasowym profesorom nadzwyczaj 
nym oraz tytuł profesora nadzwyczajnego — 54 pracowni­
kom naukowym.

Wczoraj opublikowaliśmy pierwszą serię odpowiedzi, 
których Stanisław Cozaś, przewodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania udzielił czytelnikom „Głosu” w ra­
mach „FORUM opinii — pytań — odpowiedzi”, 
związanych z rozwojem gospodarki komunalnej i inwesty.

Pierwsza seria pytań i odpowiedzi dotyczyła spraw 
cji Dzisiaj drukujemy na str. 3 odpowiedzi S. Cozasia, 
dotyczące szeregu innych spraw miejskich, o które pytali 
czytelnicy „Głosu”.

Otwarcie wystawy w Poznaniu

Tradycje PPR
Wczoraj w Muzeum Historii Ruchu Robotniczego im. M. 

Kasprzaka na Starym Rynku w Poznaniu nastąpiło otwarcie 
wystawy, zorganizowanej z okazji 30 rocznicy powstania Pol­
skiej Partii Robotniczej i obrazującej jej dzieje, tradycje i do­
robek.

Związek Emiratów Arabskich
Pierwszym prezydentem prokla- 

mowanego w czwartek Związku 
Emiratów Arabskich został emir 
Abu Dhabi — szeik Zajed bin Sul 
tan. Premierem wybrano następ­
cę tronu Abu Dhabi, Muktum 
Bin Raszida.

W skład federacji wchodzą księ 
stwa: Abu Dhabi, Dubai, Sardża, 
Ras el-Chaima, Fudżeira, Adżman 
i Um al-Gówejn. Rada najwyższa 
nowego państwa zhierze się po raz 
pierwszy w Abu Dhabi w najbliż 
szf wtorek.

Demonstracje antyirańskie
W czwartek w Abu Dhabi oraz 

w Alain — drugiej stolicy emira­
tu Abu Dhabi, odbyły się anty­
irańskie demonstracje zainicjowa­
ne przez studentów. Demortstran- 
ci zdemolowali filię irańskiego 
banku, „Sidirat Iran” oraz kilka 
sklepów, których właścicielami są 
Irańczycy. Protestowano przeciw­
ko zajęciu przez Iran trzech wy­
sepek w Zatoce Perskiej.

Przyjęto «ukhd z SMisbum
Brytyjska Izba Gmin n* posie­

dzeniu w środę wieczorem s^prn

bowała „układ z Salisbury”. Za 
tym wnioskiem rządowym opowie 
działo się 279 posłów, a przeciwko 
niemu głosowało aż 269. Porozu­
mienie rządu brytyjskiego z ra­
sistowskim reżimem lana Smitha 
w Rodezji, utrwalające tam domi­
nację białej mniejszości nad 
rdzenną ludnością afrykańską — 
Zimbabwe — wywołało wiele pro 
testów w W. Brytan‘1 i na całym 
świeci®,

tylko na terenie NRF. Agencja 
przejęła część kadr po niemiec­
kim serwisie amerykańskiej agen 
cji UPI, który z dniem 1 grudnia 
został rozwiązany.

Katastrofa na Tajwanie
Ratownicy odkopali w czwartek 

zwłoki 41 górników, którzy zginę­
li w wyniku eksplozji, jaka nastą

Akty nominacyjne wręczył 
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Józef Cyrankiewicz.

Zwracając się do nowo 
nowanych profesorów J. 
rankiewicz — w imieniu i 
rownictwa partii, rządu i 
dy Państwa — złożył im 
czenia, aby nowe stopnie 
ukowe, uzyskane pracą i

Dokończenie na str. 2
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Uroczystego otwarcia wysta­
wy dokonał I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Zasa­
da, przypominając pionierskie 
i epokowe dokonania PPR w 
historii Polski Ludowej. Mą­
drość poczynań tej partii, mó­
wił I sekretarz, czerpana z nau 
ki Marksa i Lenina, jej patrio­
tyzm i internacjonalizm, wal­
ka o wyzwolenie narodowe i 
klasowe, sojusz z ZSRR — 
wszystko to stworzyło podwali 
ny pod idee i program działa­
nia PZPR, aktualny na dziś i 
na jutro, gwarantujący nasze­
mu socjalistycznemu państwu 
narodowe istnienie i rozwój. 
VI Zjazd PZPR to okazja do 
przypomnienia tych tradycji, 
ciągłości i konsekwencji w poi 
skim ruchu robotniczym.

W otwarciu wystawy, wraz 
z licznie przybyłymi, dawnymi 
działaczami PPR, uczestniczyli 
m. in.: sekretarz KW Czesław 
Kończal, sekretarz KW Jan 
Pawlak, przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Kontroli Par 

tyjnej Franciszek Nowak, 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś, kon 
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu Mikołaj Tałyzin, kierownik 
Wydziału Propagandy i Kultu­
ry KW Marian Jakubowicz i 
przedstawiciel Muzeum Histo-

ryćznego w Berlinie (NRD) 
Heinz Rieck.

Ekspozycja w Odwachu obra 
zuje dzieje PPR od momentu 
powstania w czasie okupacji 5 
stycznia 1942 roku, aż do roku 
1948, czyli do utworzenia 
PZPR. Zaakcentowano także 
aktualnie kontynuowaną przez 
PZPR tradycję PPR. Liczne 
zdjęcia z lat okupacji przypo­
minają warunki, w jakich zalo 
żono PPR: martyrologię naro­
du polskiego, terror, śmiertelne 
zagrożenie ze strony III Rze­
szy. Wówczas to PPR nakreśli­
ła przewidujący, jedynie real­
ny polityczny program wyzwo­
lenia w oparciu o przyjaźń z 
ZSRR i przebudowę ustroju. 
Dalej: najistotniejsze fakty u- 
macniania przez PPR władzy 
ludowej w Polsce w pierw­
szych latach po okupacji. Prócz 
zdjęć organizatorzy zgromadzili 
imponującą liczbę różnego ro­
dzaju dokumentów. Zadbali 
też o szczególnie dokładne 
przedstawienie działalności 
PPR w Wielkopolsce. (mb)

Stan wyjątkowy 
w prowincji chilijskiej 
W środę późnym wieczorem do­

szło do poważnych zamieszek na 
ulicach stolicy Chile, Santiago, 
wywołanych przez opozycyjną par 
tię chrzęści jańsko-demokratyczną. 

Prezydent Allende ogłosił stan 
wyjątkowy w prowincji Santiago, 
zakazał demonstracji ulicznych i 
zgromadzeń oraz zamknął dwie 
opozycyjne radiostacje. (PAP)

kamienne-

Import mebli «Iudwikowskich»

Nowa agencja prasowa w NRF

go w pobliżu Keelung na Tajwa­
nie. W dalszym ciągu trwają po­
szukiwania siedmiu innych górni 
ków.,

PAFRADIO•INFWETEt EFONEM 
RAD4OJNE

RAUkNnE** PAP

piła w kopalni węgla

Z dniem 1 grudnia rozpoczęła 
pracę nowa agencja prasowa w 
NRF pod nazwą „Deutscher De- 
peschen Dienst” (skrót DDN), o- 
kreślająca się jako „niezależna”. 
Działać będzie „na niemieckim 
obszarze językowym”, a więc nie

W I kwartale przyszłego roku 
u każą się na naszym rynku sty­
lowe meble importowane z Egip­
tu. Będą to meble pojedyncze — 
przeważnie kopie „Ludwików” — 
małe komódki i sekretarzyki, 
tzw. szyfoniery z szufladkami, 
stoliki okolicznościowe itp. Wszy 
stkie te meble bogato zdobione 
intarsjami, przedstawiają się bar 
dzo efektownie, wykonane są 
ręcznie i to z dużą precyzją.

□BODĄ
3 bm. będzie na ogół zachmurzę 

nie całkowiże i liczne mgły. Miej 
scami opady, przeważnie deszczu, 
powodujące lokalne gołoledzie. 
Temperatura maksymalna od ok. 
zera st. na północnym wschodzie 
do plus 5 st. na południowym za- 
cModżie-



Kształiuje się sprzyjająca sytuacja 
do zwołania konferencji europejskiej
Komunikat o naradzie ministrów Układu Warszawskiego

W dniach od 30 listopada 
do 1 grudnia 1971 roku 
odbyła się w Warsza­

wie narada ministrów spraw 
zagranicznych państw-stron 
Układu Warszawskiego: Ludo 
wej Republiki Bułgarii, Cze­
chosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej, Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, Socjalistycznej Republiki 
Rumunii, Węgierskiej Republi 
ki Ludowej i Związku Socjali 
stycznych Republik Radziec­
kich.

Ministrowie rozpatrzyli spra 
wę przygotowań do zwołania 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy.

Uczestnicy narady stwierdzi 
li z zadowoleniem, że ostatnio 
nastąpił dalszy korzystny roz­
wój w kierunku uzdrowienia 
sytuacji politycznej w Euro­
pie, charakteryzujący się 
wzrostem liczby kontaktów 
postępem w odprężeniu i 
współpracy oraz wzrostem za­
ufania we wzajemnych sto­
sunkach pomiędzy państwami 
europejskimi, niezależnie od 
ich ustroju politycznego i spo­
łecznego. Rozwój taki jest wy 
nikiem wysiłków i konstruk­
tywnego wkładu państw uczę 
stniczących w obecnej nara­
dzie, jak również wysiłków i 
konstruktywnego wkładu sze­
regu innych państw. Nowymi 
kamieniami milowymi na tej

Nalot samolotów 
pakistańskich na Indie

W Delhi poinformowano, że 
trzy pakistańskie samoloty woj 
skowe zbombardowały w 
czwartek okolice lotniska w 
Agartali na terytorium indyj­
skim, kilometr od granicy z Pa 
kistanem Wschodnim.

Artyleria przeciwlotnicza wojsk 
indyjskich otworzyła ogień i zmu­
siła samoloty do odwrotu. Komu­
nikat Ministerstwa Obrony Indii ńi 
formuje, że jedna z maszyn paki­
stańskich została trafiona i widzia 
ńo jak w czasie odlotu nad tery­
torium pakistańskim gwałtownie 
traci pułap.

Pakistański rzecznik rządo­
wy podał w środę w Rawalpin 
di, że jest kontynuowany pro­
ces szejka Mudżibura Rahma- 
na, przywódcy Ligi Awami. 
Proces ten toczy się od 11 
sierpnia br., przy ‘drzwiach 
zamkniętych przed trybunałem 
wojskowym w miejscowości 
Lyallpur w Pakistanie Zachód 
nim. (PAP)

Konflikt między Iranem 
a krajami arabskimi
Z doniesień agencyjnych wyni­

ka, że irańskie niszczyciele i fre­
gaty patrolują obecnie Zatokę 
Perską po opanowaniu przez woj 
ska irańskie trzech wysp leżą­
cych w cieśninie Ormuz. Cieśni­
na ta ma ważne znaczenie strate­
giczne. Tędy właśnie kierowana 
jest ponad połowa światowego 
eksportu ropy naftowej. Władze 
irańskie stwierdziły, że sprawują 
pełną kontrolę nad sytuacją. W 
rejon wysp Abu Musa oraz Duży 
i Mały Tumb przerzucono forma­
cje helikopterów oraz samoloty 
typu „Phantom”.

Tymczasem na wniosek Syrii i 
Iraku została zwołana na ponie­
działek nadzwyczajna sesja rady 
Ligi Arabskiej na szczeblu mini­
strów spraw zagranicznych. Rada 
rozpatrzy sytuację powstałą po 
zajęciu trzech wysp arabskich 
przez wojska irańskie. (PAP) 
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Dzlslelszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

drodze było podpisanie czte­
rostronnego porozumienia od­
nośnie problemów dotyczą­
cych Berlina Zachodniego, po­
głębienie współpracy politycz­
nej między ZSRR a Francją, 
rozszerzenie kontaktów dwu­
stronnych między socjalistycz 
nymi i innymi państwami eu­
ropejskimi.

Podpisane w roku 1970 u- 
kłady między Związkiem So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Federalną Republi 
ką Niemiec oraz między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową i 
Federalną Republiką Niemiec 
już obecnie sprzyjają polep­
szeniu klimatu politycznego 
w stosunkach pomiędzy tymi 
państwami i wywierają pozy­
tywny wpływ na bieg spraw 
europejskich. Rządy państw- 
stron tych układów czynią 
przygotowania do ich ratyfi­
kacji Trwa wymiana poglą­
dów między rządami Czecho­
słowackiej Republiki Socjalis­
tycznej i Federalnej Republi­
ki Niemiec w sprawie uregu­
lowania wzajemnych stosun­
ków. czego przesłanką jest u- 
znanie przez NRF układu mo 
nachijskiego za nieważny od 
samego początku. Ministrowie 
wyrazili swoje zadowolenie, że 
rzeczowe i konstruktywne sta 
nowisko NRD przyczyniło się 
do pomyślnego przeprowadze­
nia rokowań między' NRD i 
NRF oraz między NRD i sena 
tern Berlina Zachodniego.

Ministrowie stwierdzili rów 
nież, że coraz bardziej szerzy 
się przekonanie zainteresowa­
nych państw o celowości jak 
najszybszego zwołania euro­
pejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy. Umac 
nia się przeświadczenie, że od 
bycie europejskiej konferen­
cji odpowiada zadaniu stop­
niowego przekształcania sto­
sunków między państwami eu 
ropejskimi, co pozwoli prze­
zwyciężyć podział kontynentu 
europejskiego na ugrupowa­
nia wojskowo-polityczne. Na­
stąpiło istotne zbliżenie poglą 
dów odnośnie treści prac kon 
ferencji, która powinna przy­
czynić się do stworzenia' syste 
mu zobowiązań, wykluczające 
go wszelką groźbę użycia siły 
lub jej użycie we wzajemnych 
stosunkach między państwa­
mi w Europie oraz zapewnia­
jącego przestrzeganie zasad in 
tegralności terytorialnej 
państw, poszanowania ich su­
werenności, nieingerencji w 
sprawy wewnętrzhe, równo­
uprawnienia i niezależności 
wszystkich państw. Uwidocz­
niło się zbliżenie poglądów w 
sprawie rozszerzenia współ­
pracy gospodarczej, naukowo- 
technicznej i kulturalnej mię­
dzy krajami europejskimi.

Uwzględniając taki rozwój 
wydarzeń, rządy państw — 
stron Układu Warszawskiego 
doszły do wniosku, że kształ­
tuje się sprzyjająca sytuacja 
dla zwołania konferencji eu­
ropejskiej w 1972 roku. Uw­
zględniają one równocześnie, 
że określone siły nadal prze­
ciwdziałają zwołaniu konferen 
cji europejskiej oraz ciągle je 
szcze podejmowane są próby 
skomplikowania sytuacji w Eu 
ropie. Ministrowie wyrazili je 
dnak przekonanie swoich rzą 
dów, że aktywne działanie 
tych wszystkich, którzy są za 
interesowani w przejściu od 
Europy napięcia i konfliktów 
do Europy trwałego pokoju, 
jest w stanie przezwyciężyć 
oddziaływanie tych sił.

Ministrowie wymienili po­
glądy odnośnie trybu prakty­

cznych przygotowań do zwo­
łania konferencji europejskiej. 
W imieniu swoich rządów po­
twierdzili oni, że uważają za 
wskazane zrealizować propozy 
cję rządu Finlandii w sprawie 
przeprowadzenia w tym celu 
wielostronnych konsultacji 
przygotowawczych wszystkich 
zainteresowanych państw. W 
trakcie takich konsultacji moż 
na będzie uzgodnić treść po­
rządku dziennego konferencji 
europejskiej, procedurę jej 
prac, konkretne terminy i tryb 
jej zwołania. Ministrowie oś­
wiadczyli: że ich rządy posta­
nowiły wyznaczyć pełnomoc­
nych przedstawicieli do udzia­
łu w wielostronnych konsulta 
cjach z pełnomocnymi przed­
stawicielami innych państw, 
dla uzgodnienia spraw doty­
czących przygotowania i orga 
nizacji konferencji oraz zapra 
szają rządy innych zaintereso 
wanych państw do podjęcia ta 
kich samych kroków. Wycho­
dzą oni z założenia, że konsul­
tacje powinny być przeprowa 
dzone w taki sposób, aby mo­
gły przyczynić się do przyspie 
szenia zwołania konferencji 
europejskiej oraz pomyślnego 
przebiegu jej prac.

Z polecenia swoich rządów 
ministrowie apelują do rzą­
dów wszystkich zainteresowa­
nych państw europejskich o- 
raz do rządów USA i Kanady, 
aby przystąpiły niezwłocznie 
do praktycznych przygotowań 
do konferencji europejskiej ce 
lem zapewnienia jej zwołania 
w 1972 roku.

Ministrowie wymienili rów­
nież poglądy na temat niektó­
rych problemów międzynaro­
dowych, które powodują zao­
strzenie sytuacji międzynaro­
dowej i w imieniu swoich rzą 
dów opowiedzieli się zdecydo­
wanie za rozwiązaniem tych 
problemów na drodze uregulo 
wania politycznego, przy res­
pektowaniu słusznych praw i 
interesów nhrodów.
Warszawa, dnia 1 grudnia 1971 
roku. (PAP)

W. Rogers o stanowisku USA 
wobec konferencji europejskiej

Projekt zwołania narady ministrów NATO
Sekretarz stanu USA William Rogers oświadczył w środę, 

że konferencja w sprawie bezpieczeństwa europejskiego 
między krajami NATO i Układu Warszawskiego „mogłaby 
wejść w roku 1972 w fazę aktywnych przygotowań”.
W expose na temat stosun­

ków USA z Europą, jakie wy­
głosił w „Overseas Writers 
Club” w Waszyngtonie, Rogers 
wypowiedział się za zwoła­
niem specjalnego spotkania 
wiceministrów spraw zagra­
nicznych krajów NATO w celu 
omówienia sposobów przygo­
towań do tej konferencji.

Zdaniem obserwatorów, wy. 
powiedź Rogersa świadczy o 
pewnej zmianie stanowiska 
USA wobec zwołania konfe­
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie, 
jednakże odbiega ono nadal od 
stanowiska zajmowanego przez 
wiele krajów zachodnioeuro­
pejskich, a zwłaszcza skandy­
nawskich. Rogers mówił o 
„aktywnych przygotowaniach” 
do konferencji w r. 1972, pod­
czas gdy na przykład premie­
rzy krajów skandynawskich w 
wywiadzie opublikowanym o- 
statnio przez szwedzki dzien­
nik „Aftonbladet” wyrazili 

' przekonanie, że konferencja 
odbędzie się w roku 1972.

Powstała Komunistyczna
Partia Palestyny

Libański dziennik „Al-Mo- 
harrer” opublikował komuni­
kat, z którego wynika, że os­
tatnio została utworzona Ko­
munistyczna Partia Palestyny. 
Partia ta istniała do 1948 ro­
ku i przekształciła się następ­
nie w Komunistyczną Partię 
Jordanii. W ostatnich miesią­
cach w łonie tej partii — zło­
żonej w większości z Palestyń 
czyków — zapadła decyzją o 
odrodzeniu Komunistycznej 
Partii Palestyny. (PAP)

Będziemy produkować nowy sprzęt

Polsko-radzieckie porozumienie 
o współpracy przemysłów lotniczych

1 bm. w siedzibie Urzędu Rady Ministrów podpisane zosta­
ło porozumienie między rządem PRL i rządem ZSRR
o wieloletniej współpracy technicznej i produkcyjnej między 
przemysłami lotniczymi obu krajów oraz odpowiedni proto­
kół o bezpośredniej współpracy polskiego i radzieckiego prze­
mysłu lotniczego. Porozumienie i protokół podpisali: minister
przemysłu maszynowego T 
przemysłu lotniczego ZSRR

Podpisane porozumienie jest 
kolejnym etapem realizacji po­
lityki partii i rządu zmierzają­
cej do rozwoju polskiego prze­
mysłu lotniczego w oparciu o 
ścisłą współpracę i integrację z 
przodującym w świecie prze­
mysłem lotniczym ZSRR. Poro­
zumienie dotyczy wspólnego 
opracowania konstrukcji i orga 
nizacji produkcji nowych wyro 
bów techniki lotniczej w Pol­
sce, niezbędnych dla potrzeb

Nad sytuacją ideowo-polityczną

Obrady Prezydium ZKJ
W czwartek były konty­

nuowane rozpoczęte poprzed­
niego dnia obrady Prezydium 
Związku Kómunistów Jugosła 
wii. Obrady 52-osobowego fo­
rum partyjnego toczą się w 
miejscowości Karadżordżewo 
w Wojwodinie. Ich przedmio­
tem jest aktualna sytuacja 

ęideowo-polityczna w ZKJ. 
Wstępny referat na ten temat 
wygłosił przewodniczący ZKJ, 
J. Broz Tito. W posiedzeniu 
Prezydium ZKJ uczestniczą 
również sekretarze organów 
wykonawczych KC związku 
komunistów republik i prze­
wodniczący KC ZK w okrę­
gach autonomicznych. (PAP)

Nagrody PAN
. Wydział Nauk Społecznych 
PAN przyznał doroczne nagro 
dy naukowe. Nagrodę w dzie 
dżinie ekonomii otrzymał 
doc. dr hab. Zbigniew Czer­
wiński z Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Poznaniu za pra 
cę „Matematyka na usługach 
ekonomii”. (PAP)

W dalszym ciągu przemówienia 
Rogers, który weźmie udział w 
przyszłym tygodniu w spotkaniu 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów NATO w Brukseli oświad­
czył, że prezydent Nixon upoważ­
nił go do zapewnienia zachodnio­
europejskich partnerów USA o 
niezmienności zaangażowania Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy „O- 
brony Europy”. Przypomniał on, 
że konferencja w Brukseli, która 
rozpocznie się w przyszłym ty­
godniu, omówi w szczególności 
perspektywy wzajemnej i zrówno­
ważonej redukcji sił w Europie.

PAP

Rozłam w kierownictwie ChRL

Pisma pekińskie 
wzywają do jedności 
30 listopada oficjalna agen­

cja ChRL Sinhua ogłosiła 
wspólny artykuł wstępny 
trzech pism centralnych, a mia 
nowicie codziennego organu 
KC KPCh — „Żenminżipao” 
organu teoretycznego „Hung 
Ci“ oraz dziennika Chińskiej 
Armii Ludowowyzwoleńczej 
„Ciefang-Żipao”. stwierdzający, 
że pewna liczba wysoko posta­
wionych osobistości oficjalnych 
wywołuje niepokoje w kraju i 
wzywający członków partii do 
jedności. Artykuł podkreśla, że 
partia powinna sprawować 
przywództwo nad armią i rzą­
dem. i

Tym samym głębokukonflikt, 
istniejący w najwyższym kie­
rownictwie Chin Ludowych, o 
którym wiele mówiono, zwłasz 
cza od czasu bezprecedensowe­
go w historii ChRL — odwoła­
nia. tradycyjnej defilady w 
dniu święta narodowego 1 paź­
dziernika — uzyskał oficjalne 
niejako potwierdzenie. (PAP)

4 >usz Wrzaszczyk oraz minister 
Piotr Dementiew.

kraju i eksportu, przede wszys­
tkim na rynek radziecki. Prze­
widuje się również wspólne 
opracowanie środków komplek 
sowej mechanizacji i automaty 
zacji prac załadowczo-rozładow 
czych oraz aparatury agrotech­
nicznej dla obsługi technicznej 
samolotów rolniczych. Porozu­
mienie przewiduje też zakrojo 
ną na szeroką skalę współpra­
cę w dziedzinie opracowania 
dokumentacji technicznej i jej 
zastosowania w produkcji pol­
skiego przemysłu lotniczego, 
ścisłe współdziałanie instytu­
tów naukowo-badawczych i 
biur projektowo-konstrukcyj­
nych oraz zakładów produkcyj 
nych przemysłów lotniczych 
Polski i ZSRR.

☆
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 1 
bm przebywających w Polsce: 
ministra przemysłu lotniczego 
z wiązku Radzieckiego — Piotra 
Dementiewa i wiceministra tego 
resortu Aleksandra Bielańskie 
go. (PAP)

W Poznaniu

Inauguracja Dni 
Przeciwgruźliczych

Staraniem poznańskiego Spo 
łecznego Komitetu Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc za­
inaugurowano „Dni Przeciw­
gruźlicze”, akademią w Techni 
kum Poligraficzno-Księgarskim 
przy ul. Różanej. Na program 
złożyły się referat „Współcze- 

j sne metody walki z gruźlicą w 
Poznaniu’1 oraz występ amator 
skiego zespołu Technikum Po- 
ligraficzno-Księgarskiego połą- 
ozony z ąuizem na temat gruź 
licy.

Istotnym osiągnięciem społeczne 
go komitetu w ostatnim okresie 
jest zwerbowanie 299 członków 
zbiorowych (zakładów pracy) oraz 
kilkuset członków fizycznych. W 
ten sposób komitet znacznie posze 
rzył możliwości swojego oddziały­
wania na coraz szersze kręgi spo­
łeczeństwa miasta. Kilkaset odczy­
tów i spotkań będzie następnym 
krokiem dla szerokiej popularyza­
cji wałki z gruźlicą oraz metod 
jej zapobiegania, (jk)

Sesja WRN
Dokończenie ze str. 1 

się współpracy rad narodo­
wych ze społeczeństwem, zrze­
szonym w różnych organiza­
cjach.

One to w głównej mierze 
były inicjatorami czynów spo. 
łecznych. dzięki którym poprą 
wił się wygląd naszych miast 
i wsi. Wartość tych czynów w 
ub. 5-latce wyniosła ponad 1,5 
miliarda zł. W roku 1971 —‘ 
już około 400 min. zł.

Współdziałanie rad narodo­
wych z organizacjami obejmo 
wać może w zasadzie wszyst­
kie dziedziny życia społeczno- 
gospodarczego i kulturalnego, 
za które rady ponoszą odpowie 
dzialność jako gospodarze te­
renu. Chodzi jednak o zespo­
lenie ogromnego potencjału 
energii i środków material­
nych dla uzyskania dalszej 
poprawy warunków socjalno-

J. Smyczyński 
wiceministrem 

w resorcie budownictwa
Prezes Rady Ministrów mia­

nował inż. Jerzego Smyczyń- 
skiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych.

Inż. J. Smyczyński urodził się 4 
sierpnia 1923 r. w Borowiczkach 
pow. Płock w rodzinie robotniczej. 
Studia wyższe ukończył w Polifech 
nice Gliwickiej. 11 kwietnia 1968 r. 
został powołany na stanowisko peł 
nomocnika rządu do spraw deglo- 
meracji przemysłu m. st. Warsza­
wy. Członek PZPR. (PAP)

Wręczenie 
nominacji
Dokończenie ze str 1 

lentem rozszerzyły zakres 
możliwości badawczych i pe­
dagogicznych. Jest to już w 
tym roku siódma tego rodza­
ju uroczystość w Belwede­
rze — przypomniał przewod­
niczący Rady Państwa.

Nominacjami tymi podkre­
ślana y wagę, jaką nasze wła­
dze przywiązują do nauki i 
jej roz.woju, a tym samym ■ 
do kadr naukowych. Od kadr 
tych naród wiele przecież o- 
czekuje.

Tytuł profesora zwyczajne­
go nauk chemicznych otrzy­
mał m. in. Jan Wojtczak 
prof. nadzw. w Uniwersyte­
cie im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu, a nauk przyrodni­
czych Wacław Skuratowica 
prof. nadzw. w Uniwersyte­
cie im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu.

Tytuł profesora nadzwyczaj 
nego nauk fizycznych otrzy­
mał m. in. Janusz Andrzej 
Morkowski — samodzielny pra 
cownik naukowo-badawczy 
w Instytucie Fizyki PAN — 
Zakład Fizyki Ferromagnety- 
ków w Poznaniu, nauk huma­
nistycznych: Stanisław Gnia­
dek doc. w Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Pozna 
niu. Stefan Kaczmarek doc, 
w Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, Ed­
mund Tadeusz Krajewski 
doc. w Uniwersytecie im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
nauk medycznych: Wanda Ro 
żynek-Łukanowską doc. w 
Wyższej Szkole Wychowania 
Fizycznego w Poznaniu, nauk 
prawnych: Józef Radzicki
doc W Uniwersytecie im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu, 
nauk przyrodniczych: Mi­
rosław Tomaszewski samo­
dzielny praccwnik naukowo- 
badawczy w Zakładzie Dendro 
logii i Arboretum Kórnickim 
PAN w Kórniku. Teofil Woj­
ciech Wojterski doc. w Uni­
wersytecie im. Adama Mickie 
wieża w Poznaniu — nauk 
technicznych: Witold Kręglew 
ski doc. w Politechnice Poznań 
skiej, Stanisław Wiśniewski 
doc. w Politechnice Poznań­
skiej.- - ■ .... -

Końcowe rozmowy 
w sprawie Berlina Zach.

Przedstawiciel Sąnatu Ber­
lina Zachodniego Mueller o- 
(wiadczył w czwartek po po­
wrocie z kolejnej rozmowy z 
przedstawicielem NRD, iż nie 
wyklucza możliwości zawarcia 
porozumienia w sprawie Ber­
lina jeszcze w tym tygodniu.

w Poznaniu
bytowych ludzi pracy, ułatwie­
nia i poszerzenia obustronnych 
kontaktów, rozszerzenia form 
współdziałania rad narodo­
wych i społeczeństwa.

Uchwała podjęta wczoraj 
wskazuje na szerokie możli­
wości wiązania organów przed 
stawicielskich z organizacjami 
społecznymi, pozwala na swo­
bodny — według uznania ko­
misji, Prezydium WRN i jego 
organów oraz określonych or­
ganizacji — dobór form i me­
tod działania, w zależności od 
potrzeb, wynikających z aktu­
alnych sytuacji.

Żywa dyskusja ściśle wiąza­
ła się z tematem sesji. Wska­
zywano na szerokie możliwoś­
ci i kierunki współpracy rad 
z organizacjami w zakresie go­
spodarki komunalnej i miesz­
kaniowej, rolnictwa i leśnic­
twa, zdrowia i opieki społecz- 

■ nej, zwalczania alkoholizmu 
itp.

Głos zabierał! m. In. Edmund 
Rejek — pr~ewodniczacy WK FJN, 
Jan Mroczek — przewodniczący 
WKZZ, Bogdan Zastawny — za­
stępca przewodniczącego ŻW ZMS, 
Józef Scibisz — przewodniczący 
zw ZMW, Irena Koralewska, Wie­
sława Samolewska, Jerzy Miko­
łajewski.

Podczas sesji dokonano zmian w 
składzie WRN i jej Prezydium z 
powodu rezygnacji Konstantego 
Golika z funkcji radnego i człon­
ka Prezydium, przeszedł on bo­
wiem do pracy w Warszawie jako 
sekretarz ZG Związku Zawodowe­
go Pracowników Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Terenowe­
go. Na jego miejsce n-wrłano rad­
nego z tego samego ovregu Wy­
borczego nr 18 z P"W «?z.->m«tUłV 
— Tadeusza Idkowiaka — k;erow- 
mka Zakładu Fror'"’1 _
oddział Szam^ti’’- -at-miast 
członkiem Prezydium wyhrn 

i no Iwonę ł.ykowską — sekretarza 
1 WKZZ v.’ Poznaniu, (zd)



OPINII-PYTAŃ-ODPOWIEDZI

POZNAN 
DZISIAJ 
I JUTRO

Przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
Poznania Stanisław Cozaś odpowiada 

na pytania Czytelników „Głosu"

Wczoraj opublikowaliśmy pierwszą część odpowiedzi, jakich 
na pytania czytelników „Głosu” udzielił przewodniczący Pre­
zydium Rady Narodowej Poznania — Stanisław Cozaś w ra­
mach FORUM opinii — pytań — odpowiedzi. Przewodniczący 
odpowiadał na liczne pytania dotyęzące dnia dzisiejszego 

i przyszłości naszego miasta. Niezależnie jednak od takich lis­
tów, wpłynęła do redakcji spora korespondencja o charakte­
rze interwencyjnym. I te listy przekazaliśmy S. Cozasiowi. Od­
powiedzi i wyjaśnienia na nie otrzymają czytelnicy (którzy po­
dali w listach pełne nazwisko I adres) w terminie później­
szym, po rozpatrzeniu spraw przez odpowiednie wydziały Pre­
zydium RN Poznania.

Dzisiaj drukujemy drugą serię odpowiedzi Stanisława Coza- 
sia, który udzielił ich dziennikarzom „Głosu" — redaktorom 
Eugeniuszowi Cofcle I Zbigniewowi Mice. '

Kształt centrum
1. Mgr A. Walczyński z Podo- 

lan zapytuje: jak długo trwać bę 
dzie porządkowanie centrum mia 
sta?

2. O termin zakończenia kom-, 
pleksowej zabudowy rejonów li’ 
i III na Osiedlu im. Świerczew­
skiego, gdzie brak wielu skle­
pów — pyta H. Zajączkowski.

3. Dlaczego nie kończy się od 
budowy poznańskiej Starówki? 
— pyta K. Śląski, pracownik nau 
kowy.

4. Terminem uporządkowania-ul. 
27 Grudnia, zwłaszcza odbudo­
wą parterów tej ulicy interesuje 
się „Obywatel”, który także pyta 
o termin ukończenia zabudowy 
placu po dawnym Domu Dziecka 
przy ul. Lampego.

5. Inny czytelnik, podpisany 
A. Z„ z Winiar, pyta o plan prze­
budowy Piekar, a mieszkaniec 
podpisany „Zbigniew z Cbwali- 
szewa” zapytuje o projekty prze­
budowy pl. Wiosny Ludów, szcze 
golnie o nowy w tym rejonie u- 
kład torów tramwajowych.

Odpowiedź: Na wstępie — 
sprawa centrum miasta. Nie 
jest to zadanie łatwe. Zbyt roz 
ległe są tu problemy, z których 
szereg należy rozwiązywać z 
rozwagą i z myślą o przyszłej 
funkcjonalności na całe następ 
ne lata. Istnieje wiele wizji 
przebudowy i modernizacji. 
Nie chcemy przeto popełnić błę 
dów. Właśnie dlatego ogłosili­
śmy ostatnio konkurs na zabu­
dowę centrum, szczególnie re­
jonu ul. 27 Grudnia. Tym sa- 
mym — po przyjęciu jednej 
koncepcji będzie też można mó 
wić o modernizacji czy grun­
townej przebudowie parterów 
istniejących budynków.

Z tą sprawą wiąże się druga 
— przebudowa ul Piekary. W 
tym pięcioleciu ma tu bvć wy­
konany I etap — budowa jed­
nej jezdni i linii tramwajowej. 
Przy okazji odpowiedź na pyta 
nie innego czytelnika, wyżej 
nie wymienione: budynek pod 
numerem 7 nie ulegnie likwi­
dacji.

Jeżeli chodzi o zabudowę pla 
cu po dawnym Domu Dziecka, 
to zgodnie z harmonogramem 
już rozpoczętych robót budy­
nek zlokalizowanego tu „Domu 
Książki” ma być przekazany w 
1974 roku.'

O ile pozytywnie mogę odpo­
wiedzieć na pytanie dotyczące 
Starówki, inaczej ma się spra­
wa z placem Wiosny Ludów. 
Ostatnio podjęliśmy starania o 
zakończenie prac w zespole sU 
romiejskim. W przyszłym roku 
będą prowadzone prace przy­
gotowawcze, a następnie powo­
łany zostanie Komitet Społecz­
ny.' który pokieruje realizacją 
robót budowlano-rekonstruk- 
cyjnych. Na placu Wiosny Lu­
dów nie przewidujemy moder­
nizacji do końca 1975 roku. U- 
stalono jedynie, że nastąpi lik­
widacja torów tramwajowych
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w ulicy Strzeleckiej. Rozpatry­
wana też jest koncepcja, by na 
skrzyżowaniu ulic Walki Mło­
dych i Wrocławskiej wykonać 
podziemne przejście dla pie­
szych.

Odleglejszy rejon, to osiedle 
im. Świerczewskiego. Sieć han 
dlowo-usługową realizowano 
zgodnie z założeniami dla takie 
go osiedla. Obecnie buduje się 
jeszcze pawilon handlowy w 
rejonie HI. Pozostały do 
wykonania inne obiekty m. 
in. kino, boisko sportowe o- 
raz urządzenie terenów zielo­
nych. Niestety, na kino trzeba 
będzie poczekać ze względu na 
brak obecnie możliwości prze­
robowych dla tego rodzaju in­
westycji.

Modernizacja 
handlu 

i gastronomii
1. M. Kotarbińska zapytuje, 

kiedy Poznań doczeka się do­
mów towarowych z prawdziwego 
zdarzenia w każdej dzielnicy?

2. M. Nlezborała z ul. Wysplań 
skiego sugeruje, by prawidłowo 
zagospodarować partery i pierw 
sze piętra nowych wieżowców 
centrum.

3. J. Cyblnlak pyta: co jest z 
rozwojem poznańskiej gastrono­
mii, zwłaszcza kawiarni? Potrzeb 
ne są — jego zdaniem — liczne 
lokale, zwłaszcza w centrum, ty­
pu „bistro".

Odpowiedź: Istotnie, wła­
dzom miejskim zależy na tym, 
by rozładować zagęszczenie 
sieci sklepów w centrum mia 
sta. W tym celu czyni się sta­
rania o budowę w przyszłości 
dzielnicowych domów towaro 
wych, o tworzenie w dzielni­
cach centrów handlowych, po 
łożonych w dobrym, wygod­
nym punkcie, dobrze zaopa­
trzonych. Przede wszystkim 
czynione są starania o wybu­
dowanie domu towarowego 
dla Wildy. O wynikach dal­
szych naszych przedsięwzięć 
w tym zakresie poinformuje­
my na łamach prasy w odpo­
wiednim terminie.

W kontekście spraw oma­
wiających dziedzinę handlu, 
istotna i słuszna jest troska o 
należyte zagospodarowanie lo 
kali handlowych w całym 
mieście. Także w centrum. 
Mieliśmy już wiele głosów, do 
pominających się zgodnego z 
potrzebami śródmieścia zago­
spodarowania parterów i dru­
gich kondygnacji nowo stawia 
nych wieżowców kompleksu 
przy ul. Czerwonej Armii. Mu 
sze stwierdzić, że sprawa za­
leży wyłącznie od kierowni­
ctwa „Meramontu” — inwe­
stora i użytkownika jednego z 
dwu stawianych obecnie wie­
żowców Władze miejskie roz­
mawiały już z inwestorem 
nrzekazały opinie mieszkań­
ców. zainteresowanych urzą­
dzeniem tam lokali gastrono­
micznych. Niestety, „Mera- 

mont” nie podjął jeszcze decy 
zji w tym przedmiocie.

Zadanie należytego zagospo­
darowania lokali handlowych 
należy także do prac Zespo­
łu do spraw Rekonstrukcji i Mo 
dernizacji Handlu, powołane­
go przez Prezydium Rady Na 
rodowej. W swych projektach 
zagospodarowania licznych lo 
kali zespół ten uwzględnił 
dość znaczny rozwój tak zwa­
nej małej gastronomii, szcze­
gólnie w śródmieściu. Będą to 
istotnie małe lokale typu „bi­
stro”, pijalnie soków owoco­
wo-warzywnych, wód minerał 
nych, smażalnie ryb i tym po­
dobne placówki. Sprawa wy­
maga jeszcze ustaleń i konsul 
tacji.

W przypadku rewindykacji 
szeregu lokali handlowych, 
zajmowanych obecnie na inne 
cele, zwłaszcza biura i urzę­
dy, .musimy się odwołać do 
zrozumienia zagadnienia przez 
obecnych użytkowników ta­
kich lokali.

Zaopatrzenie 
sklepów

1. B. Anioła pisze w swym li­
ście o złym zaopatrzeniu dzielni 
cy Grunwald w artykuły pierw­
szej potrzeby, w tym także ul. Fa 
bianowo, gdzie — jak podaje — 
mieszkają sami robotnicy.

2. „Poznanianka” skarży się 
na złe zaopatrzenie Poznania w 
pieczywo, zwłaszcza białe, któ­
rego jakość budzi ponadto dużo 
zastrzeżeń.

Odpowiedź: Wnikliwa anali 
za listów przesłanych redakcji 
„Głosu” przekonuje mnie, że 
w wielu z hich znalazły się py 
tania dotyczące zaopatrzenia 
sklepów, zwłaszcza w artyku­
ły pierwszej potrzeby, a za­
tem głównie żywnościowe. Mu 
szę z całą odpowiedzialnością 
stwierdzić, że zaopatrzenie w 
te artykuły ostatnio znacznie 
się poprawiło. Jeśli zatem w 
jakimkolwiek sklepie klient 
nie znajduje artykułu, które­
go szuka, nie otrzymuje żąda­
nego towaru, a wiadomo że 
nie m* powodów, by takiego 
właśnie towaru brakowało — 
ma prawo niezwłocznie inter­
weniować u odpowiednich 
władz, wskazywać braki i nie 
dostatki.

Odpowiadając na konkretne 
pytania, chcę poinformować, 
że Wydział Handlu zobowią­
zał już dyrekcję Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców do 
spowodowania poprawy zao­
patrzenia właśnie w rejonie 
ulicy Fabianowo. Czy polece­
nie to zostało wykonane — 
sprawdzą inspektorzy Wydzia 
łu.

Niestety, nie mogę nato­
miast w nelni pozytywnie od­

powiedzieć na pytanie 'doty­
czące zaopatrzenia w białe pie 
czywo. To praw’da, że odczu­
wamy jego brak w Poznaniu 
i nienajlepszą jakość. Problem 
zostanie zlikwidowany nie 
wcześniej niż w roku 1973. 
Wiążemy te nadzieje z urzą­
dzaniem specjalnej linii „buł- 
czanej” w piekarni na Dębcu. 
Jej montaż rozpocznie się w 
przyszłym roku, a zakończony 
ma być właśnie w 1973. Uru­
chomienie tej linii powinno 
zlikwidować obecnie występu 
jące braki. Obecnie bowiem 
Zakłady Przemysłu Piekarni­
czego wytwarzać mogą zaled­
wie pół miliona sztuk bułek 
dziennie.

Z zaopatrzeniem wiąże się 
•także sprawa budowy nowych 
lokali handlowych. Mogę za­
pewnić, że obecna pięciolatka 
stanowićybędzie w tym zakre­
sie okres przełomowy. Podję­
ta niedawno przez rząd uch­
wała o zezwoleniach na budo­
wę pawilonów nandlowych o 
wartości robót budowdano- 
montażowych do miliona zło­
tych bez uzyskiwania zgo^iy 
na limity, pozwoli w najbliż­
szych latach niemal całkowi­
cie wymazać tak zwane białe 
plamy wr sieci sklepów. Umoż­
liwi także takie wyprofilowa­
nie sieci placówek, by wzrost 
podaży artykułów rynkowych 
znalazł ujście w prawidłowo 
zlokalizowanych obiektach.

Czy sq wolne 
tereny

1. „Należy wykorzystać dla 
budownictwa mieszkaniowego te 
reny przy ulicach uzbrojonych, 
np. Dąbrowskiego do Polskiej. 
Dolnej Wildzie lub Świerczew­
skiego. Da to około 40 procent 
oszczędności w kosztach budo­
wy" - pisze Inż. I. Kaczmarek.

2. W. Wiśniewski z ul. Kościel 
nej proponuje przeznaczyć pod 
zabudowę ogródki działkowe 
przy ulicach Świerczewskiego, 
Przybyszewskiego, al. Reymonta 
i ul. Grochowskiej. Ten sam czy­
telnik twierdzi, że należałoby za 
budować w mieście, przy ulicach 
uzbrojonych, wszystkie wolne te­
reny, także planty.

Odpowiedź: Słuszna jest tros 
ka o potanienie kosztów bu­
downictwa. Jednakże nie każ­
dy taki projekt da się zreali­
zować. Dla przykładu — przy 
ul. Dąbrowskiego, do al. Pol­
skiej. nie można stawiać wiel 
kich bloków, co jest zawaro- 
wane bliskością lotniska. Zresz 
tą----kto by wytrzymał w ta­
kim rejonie, przy gęstej zabu­
dowie, jeśli zaczną u nas lądo 
wać w przyszłości samoloty 
odrzutowe? Ul. Świerczew­
skiego w dalszej swej części 
będzie wykorzystana dla gma 
chów uniwersyteckich. Ale 
przy ul. Dolna Wilda będzie- 
mv budować mieszkania.

Nie możemy też w mieście 
likwidować — tylko z uwagi 
na istniejące uzbrojenie — te­
renów zielonych Każdy wol­
ny plac ma swoje przeznaczę 
nie, zgodnie z planami urba­
nistycznymi. Tam, gdzie to 
jest przewidziane planem, za­
buduje się może niektóre zie­
leńce. obecnie prowizoryczne, 
istniejące tylko dla okresowe­
go uporządkowania jakiegoś 
terenu. W sumie jednak dą- 
żvmy do powiększania zieleni 
w Poznaniu, także w centrum 
miasta. Staramy sie też o no­
we tereny pod ogródki dział­
kowe. Niestety będą musiały 
ulec likwidacji te, które znaj­
dują sie w rejonach przezna­
czonych pod zabudowę.

Klub
Budowniczych 

Poznania
1. Wiele się w naszym mie­

ście pisze I mówi o czynach spo 
łecznych. Są widoczne wyniki 

działahia mieszkańców, szkół, In 
stytucji, zakładów pracy na 
rzecz miasta. Ale czy zawsze wy 
konywane są prace najbardziej 
społecznie potrzebne? — pyta 
Zygmunt T. z ul. Dzierżyńskiego.

2. Miasto rozbudowuje się i 
zmienia swój kształt wysiłkiem 
wszystkich jego mieszkańców. Ta 
ki sam wysiłek powinien być wi­
doczny w sferze działania na 
rzecz obywateli, nie tylko w sa­
mej produkcji czy budownictwie 
— stwierdza „Siary Poznaniak” 
— A przecież stale napotykamy 
jeszcze niedomagania w różnych 
dziedzinach?

Odpowiedź: To prawda, że 
dobre wyniki w różnych dzie­
dzinach zależą od wspólnego 
wysiłku. I tu mam uwagę: 
bardzo często pracownik jakie 
goś zakładu narzeka na czy­
jąś pracę w innej dziedzinie. 
Być może, że takie utyskiwa­
nia są niekiedy słuszne, że 
mają uzasadnienie. Ale czy za 
wsze ci narzekający na kogoś, 
u siebie, w swoim biurze czy 
za ladą pracują bez zastrze­
żeń? Czy zawsze wszystko i 
dla wszystkich załatwiają bez 
zarzutu? Rzecz właśnie w tym, 
by każdy, na swoim odcinku 
pracy dobrze wypełniał powie 
rzone mu zadania. Wtedy bę­
dzie można oczekiwać generał 
nej poprawy we wszystkich 
dziedzinach naszego życia: w 
handlu, przemyśle, gastrono­
mii, biurach, budownictwie i 
tak dalej.

To jedna strona zaangażowa 
nia. A drugą — sądzę — są 
między innymi czyny społecz­
ne. Wiele już zrobiliśmy dla 
miasta. A zatem i dla siebie. 
Ale czeka nas jeszcze sporo 
zadań. Ostatnio, dla skierowa 
nia właśnie prac społecznych 
we właściwy nurt powstał w 
Prezydium Rady Narodowej 
projekt powołania Klubu Bu­
downiczych Poznania. Szcze­
góły zostaną opracowane w 
najbliższych tygodniach. Na 
razie mogę stwierdzić, że wy­
znaczymy na początek kilka­
dziesiąt najpilniejszych zadań 
w różnych dziedzinach. Każde 
przedsiębiorstwo, instytucja, 
zakład produkcyjny, biura pro 
jektowe, poszczególne osoby, 
będą mogły podejmować dzia­
łanie w obranym kierunku. 
Zależeć nam jednak będzie 
na tym między innymi. bv 
każdy pomagał w realizacji 
określonych zadań według 
swych umiejętności i możliwo 
ści. A więc — inżynier nie­
chaj przygotuje dokumenta­
cję, murarz — niechaj budu­
je, a lekarz — niech zajmuje 
się zdrowiem

Bardzo liczymy na szeroki 
udział obywateli w przvszłym 
Klubie Budowniczych Pozna­
nia.

I jeszcze inny aspekt zaan­
gażowania w sprawy miasta. 
Bardzo często słyszymy różne 
opinie wypowiadane na temat 
jakiegoś przedsięwzięcia. To 
racja, że trudno jakimś projek 
tern każdego zadowolić, że na 
przykład w sprawie przebudo 
wy pl. Waryńskiego różni lu­
dzie wysuwają jakże różne 
koncepcje. Wydaje się, że w 
takich spornych sprawach wy 
wołujących różnice zdań, nale 
ży się odwoływać do miesz­
kańców danego rejonu i dopie 
ro po zebraniu opinii zmie­
rzać w kierunku realizacji tej 
koncepcji, która ma najwię­
cej zwolenników. Wtedy bę­
dzie można mówić o w miarę 
pełnym wykorzystaniu zaan­
gażowania obywateli w takie 
sprawy.

Zdjęcie makiety obrazującej zamierzoną w planach modernizacją 
centrum Poznania. Makieta ta jest wystawiona w jednym z okien 

wieżowców „Centrum”.
Fot. — „Glos”

Budownictwo 
indywidualne

1. Czy przewiduje się nowe te 
reny w Poznaniu pod budownic­
two domków jednorodzinnych i 
czy władze miejekie będą takie 
budownictwo popierały — pyta 
Zbigniew K.

Odpowiedź: Przygotowuje
się odpewednie materiały, by 
znaleźć tereny dla budowy o- 
koło 3000 domków i to jesz­
cze w tej pięciolatce. Chcemy 
jednak zainteresować tą for­
mą uzyskiwania mieszkań 
także zakłady pracv, które po 
winny — naszym zdaniem — 
pomagać w różnych formach. 
Już wiemy, że niektóre zakła­
dy przystąpiły do ooracowa- 
nia własnych projektów dom­
ków jednorodzinnych. Ze 
iwj strony czynimy starania, 
by pozyskiwać dla takiego bu 
downictwa odpowiednie mate­
riały. Mam na myśli płyty 
prefabrykowane, odpadowe z 
budownictwa wielkopłytowe­
go na Ratajach czy Winogra­
dach, a także cegłę uzyskiwa­
ną z rozbiórki starych domów 
i innych obiektów.

Abysmy 
zdrowi Ijyli

1. J. Z. ze Śródkl zapytuje, 
dlaczego tak mało buduje się w 
Poznaniu żłobków, zwłaszcza na 
nowych osiedlach?

2. O wyjaśnienia w sprawie bu 
dowy szpitala przy ul. Lutyckiej 
prosił mieszkaniec podpisany 
„Czytelnik”.

Odpowiedź: Służba zdrowia 
i związane z nią sprawy to zaw 
sze problemy interesujące 
mieszkańców naszego miasta. 
Odpowiadając zatem na pierw­
sze z postawionych mi pytań, 
mogę zapewnić, że projekt pla­
nu inwestycyjnego w tym pię­
cioleciu przewiduje oddanie 
żłobka na Ratajach w IV kwar 
tale przyszłego roku oraz po­
budowanie dwóch takich placó 
wek na Winogradach w latach 
1973-74 oraz 1974-75. Ma też 
powstać żłobek przy ul. Prą- 
dzyńskłego i to w 1974 roku. 
Dalsze żłobki w nowych osie­
dlach wybuduje się w kolejnej 
pięciolatce. Mogę jednak przy­
pomnieć, że dla pilnego zaspo­
kojenia potrzeb mieszkańców 
Rataj adaptowano na żłobek 
jedną z will przy ul. Zamenho­
fa.

Pierwszy etap budowy szpita 
la przy ul. Lutyckiej ma być za 
kończony w IV kwartale 1973 
roku. Uzyska się tu szpital na 
kilkaset łóżek oraz zaplecze go 
soodarcze. Ma też powstać dom 
dla pielęgniarek i innych pra­
cowników działalności podsta­
wowej, co ułatwi pozyskanie 
do pracy w tej placówce odpo­
wiednich kadr.

Skoro mowa o sprawach zdro 
wia, to muszę stwierdzić, że w 
listach otrzymujemy wiele 
słów pochwały dla lekarzy A- 
kademii Medycznej i Wydziału 
Zdrowia Prezydium Rady Naro 
dowej oraz całej rzeszy perso­
nelu pomocniczego za zorgani­
zowanie i przeprowadzenie ak 
cji masowych badań dzieci w 
szkołach podstawowych. Piszą 
rodzice, którzy dzięki tej akcji 
mogli się zorientować w szere­
gu przypadków w faktycznym 
stanie zdrowia ich dzieci. Z te 
go też miejsca pozwolę sobie 
złożyć podzięk owa n:a pracow­
nikom służby zdrowia za ich o- 
fiarność i trud.



Wymogi stawiać 
sobie samemu
Mówi delegat na VI Zjazd

Profilaktyczna działalność kolegiów do spraw wykroczeń

Praktyka wyprzedziła teorią
Grunwald — wielka, li­

cząca około 150 tysięcy 
mieszkańców dzielnica 

naszego miasta. Tu jest ośro­
dek precyzyjnego przemysłu, 
centrum międzynarodowego 
handlu, tu skoncentruje się 
w przyszłości poznańska na­
uka. Grunwald, to też teren 
wielu środowisk ludzi pracy, 
robotników i inteligencji. Na 
VI Zjeździe PZPR reprezento­
wać ich będzie delegat nasze­
go regionu Romuald Szpin- 
gier, I sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego PZPR na Grun 
waldzie. Organizacja partyjna, 
którą kieruje, liczy około 6,5 
tysiąca członków.

— W jaki sposób partia — 
zwracamy się z pytaniem — spra 
wuje na swoim obszarze kierow­
niczą i inspiratorską rolę. .Tak 
wpływa na postawy ludzkie, dys­
cyplinę i zaangażowanie w pracy?. 
Jaki jest nowy styl i metody dzia 
łania partii?

— Rzeczą partii jest m. in. 
stwarzać atmosferę rzetelnej 
krytyki ^ujemnych zjawisk. 
Moim zdaniem krytyka jest 
nierozerwalnie związana z pra 
cą. jej właśnie służy. Proszę 
zwrócić uwagę na charaktery 
styczną zależność, że im kto 
lepiej pracuje, tym bardziej 
drażni go nieróbstwo i inne 
niedomagania, natomiast bała­
ganiarza bałagan nie wzru­
sza. Partia powinna pamiętać 
o tym w działaniu np. w po­
lityce kadrowej. Trzeba też 
dbać o to, aby krytyka nie 
była partykularna i by nie 
była środkiem zwalania winy 
na innych, aby „murarz nie 
mówił, co ma robić piekarz”. 
Krytykę trzeba też zaczynać

Eksperymentalne lekcje

Fizyka po nowemu
Zmiana systemu naucza­

nia staje się koniecz­
nością. Jest to podsta­

wowy problem pedagogiki 
światowej. Gwałtowne tempo 
rozwoju nauki i techniki zmu­
sza szkołę do zarzucenia tra­
dycyjnych zasad i metod na­
uczania. Nauczanie, aby było 
przydatne, musi być kształcą­
ce i wychowujące, musi wytwo 
rzyć w uczniu umiejętność sta­
łego kształcenia się i dokształ­
cania.

Nie spefnią tego zadania 
sporadycznie wprowadzane no 
wości, pogadanki i referaty o 
nowatorstwie pedagogicznym. 
Potrzebne jest wypracowanie 
nowej technologii nauczania, 
która będzie obowiązywała 
każdego nauczyciela, a przez 
to stanie się nie nowinkarską 
lecz powszechna.

Nowemu systemowi naucza­
nia łączącego teorię z prakty­
ką poświęcił profesor dr Kon­
stanty Lech z Instytutu Peda­
gogiki wiele lat studiów, wy­
dał trzy książki. Jest on współ 
autorem prowadzonego w wo­
jewództwie lubelskim ekspe­
rymentu konkretyzacyjno - 
wdrożeniowego, wypracowują­
cego nową technologię naucza­
nia zwaną systemem łączenia 
teorii z praktyką w postaci na­
uczania programowego.

Według założeń nowego sy­
stemu nauczania zostały napi­
sane nowoczesne eksperymen­
talne podręczniki dla uczniów 
i nauczycieli fizyki w szkole 
podstawowej. Wypróbowane 
głównie w powiecie puław­
skim, są w bieżącym roku 
szkolnym wprowadzane w in­
nych województwach. W Po- 
znańsklem wprowadzone zo­
staną do 100 klas siódmych i 
10 klas ósmych.

W klasach siódmych ucz­
niowie otrzymują jako dodat­
kową pomoc zeszyt ucznia a 
nauczyciel przewodnik meto­
dyczny z objaśnieniami jak o_ 
pracowywać poszczególne lek­
cje. Autorem podręcznik^ jest 
Henryk Bonecki.

W klasach ósmych obowią­
zuje podręcznik Mariana Wes. 
selego i Bolesława Mazura. Ci 
sami autorzy opracowali t^ż 
przewodnik metodyczny dla 
nauczyciela. t
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od siebie, od wymogów stawia 
nych sobie, od porządkowania 
własnego podwórka No i po­
winno jej towarzyszyć działa­
nie, powinna być wstępem do 
niego.

— Jakim zatem działaniem mo­
gą się poszczycić ludzie pracy 
Grunwaldu?

— Jego konkretny spraw­
dzian, to chociażby czyny 
zjazdowe, systematycznie na 
bieżąco rozliczane. Zakłady 
naszej dzielnicy, jeśli chodzi o 
produkcję rynkową, wypraco­
wują tą drogą dodatkowo oko 
ło 125 milionów złotych. Do­
datkowa produkcja eksporto­
wa zaś, dzięki czynom, sięgnie 
6 milionów złotych. Cenne są 
też zobowiązania, na sumę o- 
koło 5 milionów złotych, doty 
czące oszczędności materia­
łów. robocizny czy sprzętu. 
Ponadto w czynach społecz­
nych, na rzecz swoich zakła­
dów, urządzeń socjalnych, re­
kreacyjnych czy środowiska, 
przepracowano 300 tysięcy ro 
boczogodzin.

— Gdzie jest źródło tak zhacz- 
nej aktywności?

— Najważniejsze jest tu chy 
ba poczucie satysfakcji: „mo­
ja myśl, mój wysiłek i udział 
przydaje się, jest wykorzysty­
wany”. Ludzie pragną takiej 
satysfakcji, odradza ona poczu 
cie gospodarności. Istnieje kii 
mat uznania dla takiej war­
tości, jak wkład każdego czlo 
wieka we wspólne dobro. Ina 
czej się pracuje, gdy jest się 
świadomym uczestnikiem pro­
cesu poprawy życia. Zabiega­
my o rozwój takiego świado­
mego uczestnictwa — w pra-

Romuald Szpingier: „Krytykę trze 
ba zaczynać od siebie, od wymo 
gów stawianych samemu sobie, 
od porządkowania własnego pod 

worka".

Założeniem nowego systemu 
jest nauczanie uczniów po­
prawnego, logicznego, myśle­
nia. Nauczyciel nie wyręcza 
ucznia w formułowaniu wnios 
ków, pozwala na dyskusje, 
jest głównie organizatorem 
pracy ucznia.

Wiedza ludzka jest tak o- 
gromna, że niemożliwe stało 
się jej całkowite przyswoje­
nie. Bibliografie bibliografii u- 
rastają do opasłych 'tomisk i 
w tej sytuacji szkoła musi wy 
kształcić w uczniu „umiejęt­
ność — jak zaznacza prof. K. 
Lech — odnajdywania w 
książkach treści o których wie 
się ogólnie co one znaczą i 
jak z nich korzystać oraz 
gdzie ich szukać, gdy będą po 
trzebne do różnych prac szcze 
golowych. Takie treści powi­
nien zawierać przede wszyst­
kim podręcznik szkolny, lub 
nawet czasem tylko o nich in­
formować i odsyłać do innych 
książek”.

Nowo wprowadzane podręcz 
niki mają spełniać tę rolę. Czy 
rzeczywiście umożliwią uno­
wocześnianie systemu naucza­
nia, pokaże czas. Jeżeli speł­
nią zadanie, będą stosowane 
już nie na zasadzie ekspery­
mentu, ale powszechności we 
wszystkich szkołach. Nim to 
nastąpi w 110 eksperymentują 
cych klasach naszego woje­
wództwa nauczyciele będą no 
towali różnice między pracą z 
nowym podręcznikiem a pod­
ręcznikiem tradycyjnym, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
rozwoju ucznia

Spośród klas eksperymentu­
jących wybierze. się klasy eks 
pervmentalne. które będą pro 
wadziły dalsze badania proce 
su nauczania (m. in. testowe). 
Wykażą one. czy nówy sy­
stem daje lepsze wyniki.

84 nauczycieli woj. poznań­
skiego po kursie, na którym 
wykładowcą był prof. K. Lech, 
przystąpiło już do pracy.

W przyszłym roku ' szkol­
nym nowe podręczniki szkol­
ne będą stosrwane we wszyst­
kich szkołach woj. lubelskie­
go. W nowo powstałym O- 
środku Doskonalenia Podręcz­
ników Szkolnych zaawansowa 
ne sa prace nad nowymi pod­
ręcznikami fizvki dla klasy 6. 
geografii dla klasy 5 i języ­
ka polskiego dis k1asv 6.
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cy i w krytyczne] dyskusji — 
utrzymując stałą, demokra­
tyczną więź z ludźmi pracy. 
Jej owoce to także znaczna 
liczba różnego rodzaju cen­
nych wniosków i postulat''w. 
Więź taka umacnia kierowni­
czą rolę partii.

— Czynnikiem mobilizującym 
ludakie działania jest niewątpli­
wie konkretny program postępo­
wych przemian, a w przypadku 
Grunwaldu — wizja przyszłości 
dzielnicy.

— Perspektywy jej rozwoju 
są istotnie poważne. Zasadni­
cze kierunki przemian Pozna­
nia: rozbudowa precyzyjnego 
przemysłu,, nauki i międzyna­
rodowego handlu, w wielkiej 
mierze dotyczą naszej dzielni­
cy. Realizowane są już inwe­
stycje na rzecz choćby Tele- 
try czy Poznańskich Zakładów 
Budtwy Maszyn Chemicznych. 
Na naszym też terenie powsta 
nie nowoczesny Zakład Re­
montowy Maszyn Poligraficz­
nych. Na tereny Marcelina 
wchodzi z inwestycjami Uni­
wersytet im. A. Mickiewicza. 
Tutaj także powstanie nowo­
czesny Instytut Fizyki Ciała 
Stałego PAN. Rozbuduje się 
też Instytut Ochrony Roślin. 
Znacznie powiększą się Mię­
dzynarodowe Targi Poznań­
skie. co kosztować będzie oko 
ło 300 milionów złotych. Myśli 
się także o bezpośrednich po­
trzebach naszych mieszkań­
ców więc o rozwoju komuni­
kacji, budowie mieszkań 
(zwłaszcza na Raszynie). Na 
uwagę zasługuje przyszłość 
bazy rekreacyjno-wypoczynko­
wej. By wymienić tylko za­
mierzenia poważniejsze: przy 
ul. Bułgarskiej powitanie 
komnleks obiektów sporto­
wych. a na obszarze Lasku 
Marcelińskiego i na miejscu 
starych glinianek za wiaduk­
tem górczyńskim, po podniesie 
niu lustra wodv — wielkie zie 
lone obszary, aby ludzie mieli 
gdzie wypoczywać po pracy

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

zy obwiniony przyznaje 
się do winy?

— Tak, popełniłem 
wykroczenie drogowe — odpo 
wiada obwiniony. — Chciał- 
bym jednak podKreślić, że sta 
ło się to na skrzyżowaniu ulic 
Grochowskiej i Marcelińskiej, 
gdzie jest niewłaściwe podpo­
rządkowanie.

— Proszę to dokładniej wy­
jaśnić.

— Otóż na Grochowskiej, 
którą jeżdżą autobusy dwóch 
linii, ruch jest znacznie więk­
szy niż na ulicy Marcelińskiej. 
Ta ostatnia powinna więc 
być podporządkowana ulicy 
Grochowskiej, a tymczasem 
jest odwrotnie...

Po rozprawie członkowie ko 
legium decydują się wystąpić 
do Wydziału Komunikacji Dro 
gowej Prezydium RN Pozna­
nia z wnioskiem o zmianę pod 
porządkowania tych ulic.

★
Powyższa migawka z mysz­

ką. bo dotycząca sesji wyjaz­
dowej Kolegium Orzekające­
go przy Prezydium DRN Poz- 
nąń-Grunwald w 1968 roku, 
ukazuje stosowaną w kończą­
cej się kadencji (lata 1967-—71) 
formę profilaktycznego działa 
nia kolegiów w oostaci wysta 
pienia do właściwych orga­
nów z wnioskami o likwidację 
nieprawidłowości. Obecne pra 
widłowe rozwiązanie: ul. Mar 
Celińska podporządkowana 
Grochowskiej — to jeden z 
przykładów skuteczności tego 
rodzaju wystąpień, które do­
tyczyły głównie ruchu drogo­
wego i ochrony mienia społe­
cznego. Prawda, że ta forma 
działania stosowana była 
zbyt rzadko. Jednakże fakt, 
że wykształciła ją praktyka za 
nim ustawodawca zabrał głos, 
stanowi obiecującą zapowiedź 
realizacji nowych przepisów 
w sprawach o wykroczenia *). 
Przepisy te. które będą obo- 

’ wiązywać od 1 stycznia 1972, 
’ kładą przecież nacisk na wy- 
ichowawczo-profilaktyczne od 

działywanie kolegiów. Służyć 
temu ma np. art. 5 (Kodeksu 
postępowania w sprawach o 

1 wykroczenia), który stanowi 
usankcjonowanie zrodzonej 
przez praktykę instytucji wy- 
śiąpienia kolegium:

„W razie stwierdzenia w toku 
postępowania istotnego uchybie­
nia w czynnościach instytucji pań 
stwowej lub społecznej, sprzyjają 
cego naruszaniu prawa lub zasad 
współżycia społecznego, organ o- 
rzekający zawiadamia o stwierdzo 
nym uchybieniu tę instytucję, 
bądź organ powołany do sprawo­
wania nad nią nadzoru, bądź wła 
ściwą komisję rady narodowej”.

O wyprzedzeniu teorii przez 
praktykę można mówić rów­
nież w związku z przekazywa 
niem społecznym komisjom 
pojednawczym 'SKP) — nie­
których spraw o wykroczenia 
na tle nieporozumień sąsiedz­
kich/ Doświadczenie . uczy, że 
w takich wypadkach kara nie 

— Pójdziemy po omacku.
- Zdążyłem się już oswoić z pańskim mieszkaniem. Tu tak 

przytulnie i cicho.
— Szczególnie gdy bombardują — stęknął Stirłitz. — Bolą 

mnie krzyże — widocznie porządnie mnie przewiało. Pójdę do 
łazienki po aspirynę. Niech pan siada. Proszę dać rękę — tu 
jest krzesło.

Stirłitz wszedł do łazienki i otworzył apteczkę.
— Zamiast aspiryny zażyję po ciemku coś na przeczyszcze­

nie — powiedział wróciwszy do pokoju, - opuśćmy zasłony, 
są bardzo szczelne i rozpalimy na kominku.

— Próbowałem opuścić zasłony, ale one mają jakiś sekret.
— Nie, po prostu kółka zaczepiają się o drzewo. Zaraz 

wszystko zrobię. A co się stało stary? Kogo się pan tak boi?
— Muellera.
Stirłitz zasłonił okna i próbował zapalić światło. Usłyszaw­

szy trzask kontaktu Holtoff powiedział:
— Wyjąłem korki. W pańskim mieszkaniu jest zainstalowa­

na aparatura podsłuchowa.
— Przez kogo?
— Przez nas.
— Po co?
— Właśnie w tej sprawie przyszedłem do pana. Niech pan 

zapali swój kominek i siada, mamy mało czasu a powinniś­
my porozmawiać o wielu ważnych sprawach.

Stirłitz zapalił suche drewna. W kominku zahuczało. To był 
jakiś dziwny kominek: najpierw zaczynał huczeć i dopiero na­
grzawszy się jak nal^y cichł.
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— No? — siadłszy w fotelu, bliżej ognia zapytał Stirłitz. — 
Co u pana słychać przyjacielu?

— U mnie? U mnie nic. A co pan będzie teraz robił?
— W zasadzie chciałem się teraz wykąpać i pójść spać. 

Zmarzłem i jestem śmiertelnie zmęczony...
— Przyszedłem do pana jako przyjaciel. Stirłitz.
— Niech pan przestanie — zmarszczył się Stirłitz. — Dla­

czego pan jest taki tajemniczy. Napije się pan czegoś?
— Proszę bardzo.
Stirłitz przyniósł koniak, nalał Holtoffowi i sobie. Wyoili mil­

cząc.
— Dobry koniak.
— Jeszcze? — zapytał Stirłitz.
- Z przyjemnością.
Wypili jeszcze po jednym i Holtoff powiedział pstryknąwszy 

palcami.
— Stirłitz, przez cały ten tydzień zajmowałem się pańska 

sprawą.
— Nie rozumiem.
- Mueller polecił mi, bym po cichu przyjrzał się dokumen­

tom sprawy fizyków.
• Niech pan posłucha, cały czas mówi pan ze mną zagad­

kami, Holtoff. Co wspólnego ma ze mną aresztowany fizyki 
Dlaczego pan w tajemnicy sprawdzał akta prowadzonych prze­
ze mnie spraw i z jakiego powodu Mueller szuka przeciwko 
mnie dowodów?

— Nie mogę tego panu wyjaśnić, ponieważ sam niczego do­
kładnie nie wiem. Wiem tylko, że jest pan pod kloszem.

— Ja? zdumiał się Stirłitz. — Przecież to idiotyzm! Albo 
nasi szefowie stracili głowę w tym rozgardiaszu!
wariym*^'^2’ Sam UCZ^ mn’e być analitycznym i opano-

“ Pan radzi mi być spokojnym? Po tym co pan mi powie­
dział . Tak, jestem niespokojny. Jestem oburzony. Zaraz poia- 
dę do Muellera...

~ ' prosze się nie spieszyć do niego. Najpierw
mech pan wysłucha mnie. Opowiem panu, co mi się udało od­
kryć w związku ze sprawą fizyków. Nie mówiłem o tym na ra­
zie Muellerowi, czekałem na pana.
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jednokrotnie tylko zaostrza 
konflikt i bardziej trafne jest 
doprowadzenie do ugody skłó 
conych obywateli. Często uda 
je się to SKP, dlatego też do 
nich poznańskie kolegia skie­
rowały w ub. roku 84 sprawy. 
Ta słuszna praktyka również 
doczekała się ustawowej regu 
lacji (w art. 40 Kodeksu wy­
kroczeń).

Nowe ustawy, do których 
wkrótce wrócimy w specjal­
nym cyklu publikacji, nakłada 
ją na kolegia dodatkowe za­
dania i obowiązki. Wynikają 
one m. in. z tych przepisów, 
które kładą nacisk na profilak 
tykę i z tych, które mówią, że 
wiele czynów — dotychczas 
podlegających orzecznictwu sa 
dów — od 1 stycznia 1972 r. 
będzie rozpatrywanych przez 
kolegia. Chodzi np. o kradzie­
że, niszczenie mienia, spekula 
cję — jeżeli wartość mienia 
nie przekracza 500 zł (dotych­
czas sprawy takie trafiały do 
kolegiów jeżeli wartość mie­
nia nie przekroczyła 300 zł); 
szalbierstwo (wyłudzanie 
świadczeń, o których wiado­
mo, że są płatne); ukrywanie 
i odmowa sprzedaży towaru; 
nieopuszczenie zbiegowiska 
publicznego. Ponadto kolegia 
rozpatrywać będą czyny, któ­
re dotychczas nie były wykro 
czeniami, takie jak: kąpiel w 
miejscu zabronionym, niedo­
pełnienie obowiązku sprawo­
wania należytej opieki rodzi­
cielskiej nad dzieckiem, żebra 
nie w miejscu publicznym. Te 
zmiany mogą spowodować dal 
szy znaczny wzrost wpływu 
spraw. Piszemy: („dalszy”), bo 
np. .w 1970 roku do pięciu 
poznańskich kolegiów dzielni­
cowych trafiło 8,8 tys. wnios­
ków’ o ukaranie, a więc o 42,6 
procent więcej niż w 1968 ro- • 
ku.

Łącznie w latach 1967—1971 
(do 1 lipca br.) kolegia poznań 
skie rozpatrzyły blisko 32000 
spraw. Dotyczyły one głównie 
wykroczeń drogowych (ukara 
no za nie ponad 6000 osób), za 
kłócania spokoju publicznego 
pod wpływem alkoholu (około 
5400 ukaranych) i drobnych 
kradzieży (około 2000 ukara­
nych). Mnogość spraw nie mo 
że jednak w pełni usprawiedli 
wić tak negatywnego zjawi­
ska, jak znaczna niestabilność 
orzeczeń. Świadczy o niej 
przede wszystkim fakt, że w 
poszczególnych latach minio­
nej kadencji kolegium • odwo- 
ław’cze (II instancja) zatwier­
dzało mniej niż 50 procent o- 
rzeczeń kolegiów I instancji. 
Natomiast Komisja Orzeczni­
ctwa do sńraw wykroczeń 
przy Prezydium RN Poznania, 
która v/ 1970 roku analizowa­
ła 223 prawomocne orzecze­
nia, uchyliła spośród nich 130. 
Z tych danych wynika konie­
czność udoskonalenia postępo 
wania przed kolegiami I in­
stancji.

Wymienione tu, oczywiście 
tylko przykładowo, zadania 
„małej sprawiedliwości” w’ ka 
dencji 1972—75 będą realizo­
wane w województwie poznań 
skim przez 1839 członków ko­
legiów do spraw wykroczeń, 
a w Poznaniu przez 384 człon­
ków kolegiów. Wśród tych os 
tatnich, wybranych w _ paź­
dzierniku br., jest 209 osób peł 
niących tę funkcję w kaden­
cji 1967—71.

Zwiększone zadania kole­
giów wymagają — szczególnie 
w początkowym okresie wpro 
wadzania w życie nowego us­
tawodawstwa — udzielania 
im odpowiedniej pomocy i o- 
pieki. M. in. chodzi tu o bar­
dzo staranne przygotowanie 
członków kolegiów do pełnie­
nia tak odpowiedzialnej funk­
cji. a później o systematyczne 
oceny ich pracy i korzystanie 
— oczywiście w uzasadnio­
nych wypadkach — z art. 15 
Ustawy o ustroju kolegiów. 
Przepis ten stanowi m. in.. że 
„rada narodom odwołuje 
członka kolegium w razie (...) 
braku zdolności do wykony­
wania obowiązków członka ko 
legium”. Sadzę, że należy ten 
paragraf traktować nie jako 
straszak, lecz jako przypom­
nienie racjonalnej zasady: wła 
ściwy człowiek na właściwym 
miejscu.

MflCHAŁ ŁUCZAK
•) Chodzi o kompleks ustaw uch 

walonych przez Sejm 20 maja br.: 
Kodeks wykroczeń, Kodeks postę 
powania w sprawach o wykrocze­
nia, Ustawa o ustroju kolegiów 
do spraw wykroczeń.

(/

Teresa Jakimowicz — „Renesan­
sowe i nianierystyczne rezydencje 
w Wielkopolsce”. Str. 86, zł 23.

Eugeniusz Wasilewski — „Bezpo­
wrotne szlaki” (gawędy morskie). 
Str. 210, zł 17.

Kazimierz Malicki — „Ucieczka 
w jutro” (powieść). Str. 249, zł 18.

Hans Christian Branner — „Za­
bawki”. Powieść współczesnego pi­
larza duńskiego. Str. 300,. zł 30.

Hermann Hesse — „Gra szkla­
nych paciorków”. Str. 566, zł 40.

Edmund Jan Osmańczyk — „Na­
sza Europa” (zbiór komentarzy po 
litycznych publikowanych w ostat 
nich latach). Str. 245, zł 18.

Kazimierz Sobczak — „Wyzwole­
nie północnych i zachodnich ziem 
nolskich w roku 1945”. Str. 164, zł 
15.

Bogusław Kogut — „Listy snod 
lipy”. Wybór felietonów publiko­
wanych w ostatnich latach. Str. 
265, zł 2fl.

„1918—1969 Państwowa Wyższa 
Szkoła Sztuk Plastycznych w Po­
znaniu”. Album zawierający histo­
rie 50 lat PWSSP oraz 30Ó ilustra­
cji. Zł 90. z

Stanisław fiwirko — „Orle gniaz 
do” (podania, legendy i baśnie 
wielkopolskie). Str. 529, zł 60.

Tadeusz Kraszewski — „W kró­
lestwie grzybów”. Str. 43, zł 23.



W niedzielnym losowaniu trzykrotna szansa w „KOZIOŁKACH"
samochód „Syrena", książeczki samochodowe

i premie niezależnie od nagród miesięcznych

Efektowne widowisko Piłka ręczna

Praca Nauka

Mistrzostwa Polski W styczniu początek

Przyjmę samotnego pra­
cownika z pełnym utrzy­
maniem, na gospodarstwo 
rolne, praca stała. Jan 
Strojny, Kamionki poczta 
Gądki. Dojazd autobusem 
Starołęka — Piotrowo.

M6g

Kupię krowę wysokociel- 
ną lub z cielakiem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 447.

TECHNIKUM ODZIEŻOWE POZNAŃ

Sprzedam Zetor z

w akrobatyce sportowej
zjeazie ponad 200 zawodniczek i zawodników z całej Polski.

drugiej rundy

podnośnikiem i kompre- 
satorem. Czesław Wei- 
niert, Chwalęcin, poczta 
Chocicza, pow. Jarocin.

1902p

Kazimierza Wielkiego 17
ZAKUPI PODRĘCZNIKI 

„MATERIAŁOZNAWSTWO ODZIEŻOWE” 
Chyrosz, Zembowicz.

Zgłoszenia codziennie, godz. 8—IG —' por­
tiernia.

Fryzjerka damsko - mę­
ska i uczennica, ukończo­
ne 18 lat, potrz.ebne. Wro ।

• Zguby Rśżne Cerownia artystyczna. ł,a-

2486&g

Mistrzostwa przeprowadzone zo­
staną 3 14 bm. w sali przy ul 
Chwialkowskiego. Konkurencje od 
bywać się będą w sobotę w go­
dzinach 8—14 i 16—20 oraz w nie­
dzielę od 9 do 15. Kobiety a właści 
wie dziewczęta, bowiem wiek za­
wodniczek w akrobatyce sporto­
wej, oscyluje w granicach 10—15 
lat, startują w konkurencji dwó­
jek 1 trójek oraz w skokach akro 
batycznych 1 na trampolinie (ba-, 
tut). Podobnie zresztą mężczyźni, z 
tym tylko że zamiast konkurencji 
trójkowej mają oni czwórkową, 
inaczej zwaną piramidą, poza tym 
przewidziana jest konkurencja 
dwójek mieszanych.

Akrobatyka sportowa zrobiła w 
ostatnich latach dużą karierę o 
czym najlepiej świadczy liczba 
uczestników na poznańskich mi­
strzostwach (204 w tym 122 kobie-

ty), na których mogą przecież star 
tować wyłącznie posiadacze klasy 
mistrzowskiej. Na odbytych nie­
dawno MP klasy 1 w Gdańsku, 
startowało 187 zawodniczek i za­
wodników a nie możemy zapomi­
nać, że wiele małych klubów, 
zwłaszcza wiejskich, musiało z 
uwagi ną koszty zrezygnować z wy 
siania swoich reprezentantów na 
mistrzostwa. Ponadto akrobatyka 
sportowa znalazła się w programie 
U Ogólnopolskich Igrzysk Sporto­
wych jako dyscyplina do wyboru 
i trzeba przyznać, że cieszyła się 
wyjątkową popularnością.

Trudno się temu zresztą dziwić. 
Jest to sport wyjątkowo widowi-
skowy, Najlepiej tym mogli

'dalekopisem
•! I

TENISIŚCI CSRS PROWADZĄ
W ostatnim ćwierćfinałowym spot 

kaniu tenisowego pucharu króla 
Szwecji, rozgrywanym w angiel­
skiej miejscowości Basingstoke, 
Czechosłowacja prowadzi z W. Bry 
tanią 2:0.
anglicy w Ćwierćfinałach

W stolicy Grecji odbył się ostat­
ni mecz eliminacyjny III grupy 
piłkarskich mistrzostw Europy. 
Reprezentacja Anglii odniosła zwy 
cięstwo nad jedenastką Grecji 2:6 
(0:0), awansując do ćwierćfinałów 
mistrzostw Europy.

INTER AWANSOWAŁ 
DO ĆWIERĆFINAŁÓW PK

W rewanżowym meczu 1/8 finału 
piłkarskiego Klubowego Pucharu 
Europy mistrz NRF — Borussia 
Moenchengladbach zremisował z 
mistrzem Włoch — Interem Medio­
lan 0:0. Poprzedni mecz wygrali w 
Mediolanie gospodarze 4:2. Włosi za 
kw&Iiflkówali"’' się' do 'ćwierćfina­
łów. Warto przypomnieć, Że mecz 
w Moenchengladbach, w którym 
Borussia wygrała 7:1, został anu­
lowany ze względu na chuligańskie 
zachowanie się widzów. Mecz w 
Berlinie Zach, na stadionie olimpij 
skim obserwowało 84 tys. widzów. 
W 17 min. Sieloff (Borussia) nie 
wykorzystał rzutu karnego.

TURNIEJ BOKSERSKI
1 bm. rozpoczął się w Leningra­

dzie międzynarodowy turniej bok­
serski z udziałem reprezentantów 
Bułgarii, Francji, Irlandii, Kuby,
Meksyku, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier, ZSRR. W wadze papiero-
wej Piotr Orszt (Polska) 
na punkty z Walerym

przegrał 
Strelniko-

wem (ZSRR), a w piórkowej — 
Jan Żeleźniak przegrał na punkty 
z Nikołajem Chromowem (ZSRR).

BRYDŻOWE 
MISTRZOSTWA EUROPY

W czternastej rundzie brydżo­
wych mistrzostw Europy, które 
odbywają się w Atenach, Polacy 
pokonali reprezentację NRF 20 : mi 
nus 3 (105 — 27).

W łącznej klasyfikacji po XIV 
rundach Polacy awansowali na 
III miejsce, (o-za)

tDnia 1 grudnia 
grona, śp.

TEODOR

przekonać się telewidzowie, oglą­
dając transmisje ze spotkań Polska 
— Związek Radziecki.. Efektowne 
piramidy, dynamiczne skoki na 
podłodze i na batucie, sprawiają 
że widzowie na zawodach w akro- 
batyce sportowej nie nudzą się ani 
przez chwilę. Dlatego też zachęca­
my naszych czytelników a zwłasz­
cza młodzież do odwiedzenia w so
botę i niedzielę 
Chwialkowskiego.

przy ul.

Tytułu drużynowego mistrza Pol 
ski broni na zawodach w poznaniu 
DKS Targówek, który zwyciężył w 
1970 roku, przed LZS Jawor i RKS 
Ursus. Wszystko wskazuje na to że 
i w Poznaniu te trzy zespoły, bę­
dą nadawały ton mistrzostwom. 
Większość aktualnych indywidual­
nych mistrzów Polski wywodzi się 
z tych klubów, które jak na razie, 
reprezentują najwyższy poziom w 
akrobatyce sportowej.

Województwo poznańskie repre­
zentowane będzie tyko przez jed­
nego zawodnika — Przemysława 
Palacza z AZS WSWF. Właśnie tyl 
ko ten zawodnik dysponuje w 
Wielkopolsce klasą mistrzowską. 
Warto tu dodać, że w naszym wo­
jewództwie sekcje akrobatyki spor 
towej prowadzą: AZS WSWF Po­
znań, LZS Bojanowo, LZS Posado­
we, LKS Pleszew i Ośrodek WF z 
Leszna. Szkoda że tak mało, gdyż 
„akrobatyka sportowa jest dyscypli 
ną bardzo korzystnie wpływającą 
na rozwój młodych organizmów i 
co bardzo istotne, można ją 
uprawiać nawet w bardzo skrom­
nych warunkach lokalowych, (s)

Polski Związek Piłki Ręcznej, 
ustalił już terminarz spotkań mi­
strzowskich drugiej rundy zespo­
łów I ligi mężczyzn. Poznański 
Grunwald pierwszy pojedynek po 
przerwie, rozegra już 8 stycznia 

i przyszłego roku ze Spartą Kato­
wice. Następnego dnia spotka się 
ze Stalą Mielec. Oba mecze odbędą 
się w Poznaniu. Również trzy na­
stępne pojedynki, aktualnego mi­
strza Polski, przeprowadzone zosta 
ną w sali przy ul. Marcelińskiej. 
16 stycznia ze Śląskiem Wrocław, 
22 I ze Spójnią Gdańsk i 23 I z 
Wybrzeżem. Ostatnie dwa mecze 
sezonu 1971/72, Grunwald rozegra 
w Łodzi z Anllaną — 29 i z Leehią 
w Gdańsku — 30 stycznia.

*
Przygotowująca się do startu w 

Igrzyskach Olimpijskich, reprezen 
tacja Polski mężczyzn, wyjeżdża 
13 bm. na dwa spotkania do Au­
strii, gdzie przeciwnikami Polaków 
będą reprezentanci tego kraju. Do­
tychczas Polacy raz grali z Au­
striakami — w ubiegłym roku w 
Berlinie i przegrali wtedy 14:15. 
Do reprezentacji powołano 15 za­
wodników, wśród których znala­
zło się dwóch przedstawicieli Grun 
waldu: bramkarz. Rozmiarek i 
Dybol. Szkoda że trener Czerwiń­
ski nie zdecydował się na powoła­
nie również Ganskego, który jest 
przecież w znakomitej formie. Dla 
tego zawodnika, jak zresztą dla 
żadnego innego przedstawiciela 
Grunwaldu, nie znalazło się miej­
sce w; młodzieżowej reprezentacji 
Polski, która wyjeżdża na kilka 
meczów do Danii. To chyba jest 
jednak spore nieporozumienie, (s)

Kadra olimpijska 
w Monachium

Na 9 miesięcy Ł Igrzyskami 
Olimpijskimi w Monachium Polski 
Komitet Olimpijski powołał kadrę 
olimpijską. Znalazło się w niej 286 
osób (234 mężczyzn i 52 kobiety) re 
prezentujących 16 indywidualnych 
dyscyplin sportu. Nie objęci zosta­
li kadrą przedstawiciele gier żespo 
łowych, o których udziale w olim­
piadzie zadecydują turnieje elimi­
nacyjne przewidziane w przyszłym 
roku.

Wszyscy członkowie kadry mają 
szanse zakwalifikowania się do re 
prezentacji Polski na Igrzyska 
Olimpijskie. PKO1 nie zamyka rów 
nież drogi awansu zawodnikom, 
którzy nie znaleźli się aktualnie w 
kadrze. Muszą oni jednak — podob 
nie jak kadrowicze — spełnić pod­
stawowy warunek: osiągnąć odpo­
wiednio wysoki poziom sportowy.

1971 r. odszedł z naszego

WASIELEWSKI
długoletni, aktywny 
były członek Rady.

członek naszej Spółdzielni,

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd, Członkowie i Pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grud­
nia 1971 r. o godzinie 14.50 z kaplicy cmentarnej
na Junikowie. ■ 679g

* j. w dniu 30 listopada 1971 r. zakończył swe 
pracowite życie w wieku 69 lat, zasłużony, 

aktywny i honorowy członek Cechu — odzna­
czony szeregiem dyplomów i odznaczeń rzemio-
sła

STANISŁAW ZAGÓRSKI
mistrz ślusarski

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i przykładnego, wzorowego rzemieślnika.

Cześć Jego pamięci!
Na pogrzeb, który odbędzie się w piątek, dnia 

3 grudnia br. o godz. 14.15 na ^cmentarzu jum- 
kowskim zaprasza Brać Rzemieślniczą

Cech Ślusarzy i Rzemiosł Pokrewnych 
w Poznaniu. K9508

SSB8B

niecka 10. 763 g Zostawiłam futrzana ręka
zarz, Engla 11 23403g

Przed meczami
z Turcjq

1 grudnia rozpocz.ęlo się w sto­
licy krótkie zgrupowanie piłkarzy 
przed meczem z Turcją. Wyjazd 
zawodników do Turcji przewidzia 
ny jest w piątek rano, a spotkanie 
odbędzie się w najbliższą niedzie­
lę w Izmirze.

Ną zgrupowanie powołani zostali 
następujący piłkarze: bramkarze 
— Szeja i Czają; obrona — Szyma-
nowski, Gorgon.
siał, Wyrobek; pomoc
Dejna, Blaut, Bula

Ostafiński, Mu
Szołtysik, 
atak —

Marks, Lato, Lu bański, Gadocha, 
Jarosik.

Młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski również rozpoczęła zgrupowa­
nie 1 grudnia w Gdańsku. Trener 
Strejlau uważa drużynę Turcji 
za bardzo groźnego przeciwnika, 
ponieważ jest to olimpijski, zespół 
tęgo kraju. Ma jednak nadzieję, 
że w niedzielę młodzieżowa repre­
zentacja Polski wywalczy 2 miej­
sce w swojej grupie. W drużynie 
młodzieżowej zadebiutuje dwóch 
zawodników. W miejsce kontuzjo­
wanego Sputa powołany został mło 
dy bramkarz Lechii Gdańsk Sła- 
bik, a do ataku reprezentant Pol­
ski juniorów Kmiecik z krakow­
skiej Wisły.

Na zgrupowanie powołani zosta­
li: S. Tomaszewski i L. ćmikie- 
wicz (obaj Legia), Kraska i Masz- 
taler (Gwardia Warszawa), Deja i 
Szaryński (Górnik Zabrze), Biele­
wicz i Płaszewski (Hutnik Nowa 
Huta), Pluta (GKS Katowice), 
Krawczyk i Kmiecik (Wisła Kra­
ków), Lu bański i Ostalczyk (LKS 
Łódź), Kwiatkowski (Zagłębie Wał 
brzych), Janik (Polonia Bytom), 
Wieczorek (ROW Rybnik) oraz Sła 
bik (Lechia Gdańsk). (PAP)

4- Dnia 2 grudnia 1977 r. zmarła nagle moja naj- 
I droższa żona, nasza ukochana mamusia, teś­
ciowa, babcia, przeżywszy lat 54, śp.

APOLONIA BĄK
Z domu WAŚKOWIAK

Pogrzeb o-dbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 9.95 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Cieszyńska 14 m. 1. 715g

tDnia 1 grudnia 1971 r., opatrzony Sakramen­
tami św., zakończył w wieku 79 lat swój do­
czesny, pracowity i pełen poświęceń żywot, 

nasz najukochańszy mąż,, tatuś, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i wujek, śp.

HENRYK SNIEGOCKI 
emerytowany kierownik szkoły, 

harcmistrz ZHP, współzałożyciel Harcerstwa 
od 1912 r., członek ZBoWiD, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Krzyż.em Niepodległości, Powstańczym Krzyżem 
Wielkopolskim i Śląskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza żałobna odbędzie się w dniu 4 grudnia br. 
o godz. 9 w kościele św. Wawrżyńca, ul. Przyby­
szewskiego 30.

Pogrążona w żałobie
RODZINA 

Poznań, ul. Świerczewskiego 102.
Dom żalobv Poznań, ul. Wawerska 13.

751g

liczeń w zawodzie ślusar- | 
sko-narzędziowym, potrze 
bny. Poznań, Staszica 21, |
warsztat. 23966g

Przyjmę dozorstwo z mie 
szkaniem. Oferty ,,Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24578g

Magistrowie, uczą wszyst 
kich przedmiotów. Sza ma 
rzewskiego 21 m. 7. 353g

$ Ku pnu Sprzedaż
Kupię większa ilość ziem­
niaków i buraków pastew 
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 448g.

w łezkę samochodzie
prywatnym, który mnie 
podwiózł z Przeźmierowa 
do Tatrzańskiej (30 listo­
pada). Skryta 18 m. 9.

748g

W dniu 27. XI. 71, godz. 
30—21, pozostawiono w sa 
mochodzie „Pobieda”, na 
trasie Obornicka — Gro­
chowska — portfel z do­
kumentami i gotówką. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot portfelu za 
wynagrodzeniem. Bartko­
wiak. Poznań, Przyłowie 
go 16 m. 1. 585g

Lodówki naprawiam. Tel.
31-607, 24185g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
rn.

Naprawa parasoli. Poznań
— Rybaki 9. 23724g

3O887g

W dniu 30 listopada 1971 roku zmarł

EDMUND ROSADA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grud­

nia br. o godz. 9.40 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążone
tona i rodzina

Ul. Strzałowa 3, dawniej Wierzbowa 1,
665g

Dnia 30 listopada 1971 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 80,

JAKUB DURKA
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 
br. o godz. 10.15 na cmentarzu junikowsklm.

Syn, synowa i wnuczki

Poznań, Wspólna 2B. W2g

Dnia 30 listopada 1971 roku zmarł kolega

budowniczy ALFONS EBERT
długoletni członek naszego stowarzyszenia, od­
znaczony Srebrną Honorową Odznaką PZITB.

Cze ść J ego pamięci!

Oddział Poznański
Polskiego Związku Inżynierów i Techników 

’ Budownictwa.

Dnia 29 listopada 1971 r. zmarła nagle

820g l MMM

mgr KAZIMIERA WIELEBIŃSKA
nasz.a długoletnia, zasłużona pracownica, którą 
żegnamy z głębokim żalem, składając wyrazy 
współczucia Rodzinie.

Dyrekcja. Rada Zakładowa i Pracownicy 
Centralnego Ośrodka Gospodarki Magazynowej 

w Poznaniu.

Dnia 36 listopada 1971 r. zmarł nagle

K9510

inż. JÓZEF KOSZAŁKOWSKI
były długoletni pracownik Oddziału Państwowe­
go Instytutu Hydrologiczno-Meteorologicznego 
w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy cenionego i powszechnie 
łubianego pracownika i kolegę.

Pogrzeb odbędzie sig w dniu 3 grudnia 1971 r. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP, 
Koleżanki i Koledzy.

K9509

J- Dnia 30 listopada 1971 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św.

ks. JAN ZDROJEWSKI
lat 37, w 13 roku kapłaństwa

Ceremonie pogrzebowe odbędą się w sobotę, 
dnia 4 grudnia br. o godz. 12 w kościele św. Flo­
riana w Żninie,

o czym zawiadamiają

księża razem ze Zmarłym wyświęceni
742g

tDnia 1 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza najdroższa i najuko­
chańsza, pełna poświęcenia i pracowitości żona, 

matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

SALOMEA SKUBISZYŃSKA
z domu ZIMNA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej przy ulicy Lu- 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, synowa, zięć 

wnuczki i wnuk
Poznań, Dąbrowskiego 30c. 699g
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Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań. Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanicznego. 24914g
Wypożycząm zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 22801g

Dnia 30 listopada 1971 r. po długotrwałej cho­
robie zmarła

BARBARA KRUK
była pracownica naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia łączą

Rada, Zarząd Spółdzielni i pracownicy 
Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy”

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 grudnia br. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

631 g

W dniu 36 listopada 1971 r. zmarł zasłużony 
działacz Strażactwa Ochotniczego

d-h BOLESŁAW MAŁECKI 
odznaczony Honórową Odznaką m. Poznania, 
Srebrnym Medalem za Zasługi dla Pożarnictwa. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Zarząd i Członkowie OSP — Krzesiny.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 grudnia 1971 r. 
o godz. 14.30 w Krzesinach.

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu
30 lis-topada 1971 r. niesnodziewanie zmarła 

ukochana przez nas wszystkich, najdroższa cór- 
«a, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

STEFANIA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 

1971 r. o godz. 9.45 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokiej żałobie i smutku pogrążeni 
matka, siostry, bracia i rodzina

Leszno, ul. 17 Stycznia 38.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 grudnia 1971 r. zmarła, przeżywszy lat 77, 

nasza ukochana matka, siostra i babcia, śp.

HALINA z HOPPÓW 
WOJTERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 
br. w Kobiórze.

W ciężkim smutku pogrążeni

synowie, brat i rodzina
679 £

t Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 grudnia 
1971 r. zmarł po ciężkich cierpieniach znoszo­

nych z anielską cierpliwością, ooatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i najukochańszy 
mąż, nigdy niezanomniany tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

STEFAN HERKT
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 grudnia 

br. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, zięciowie

i wnuki
Poznań, Karwowskiego 8 m. 5.

JS

705 g

tDnia 1 grudnia 1971 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, lat 57, śp.

MARTA LESIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę, dnia 4 bm.

o godz. 7.20 na Janikowie.

Siostrzenica z rodziną

Poznań, Chwialisowskiego 23 m. 11, 754g

+ W dniu 1 grudnia 1971 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najukochańszy i nigdy niezaoomniany mąż, oj­
ciec, teść, szwagier, zięć, dziadek, śp.

WINCENTY RÓZNIAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu janikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążone w 
smutku

żona, dzieci i rodzina
Poznań, Tęczowa 14 m. 3. 757g

Dnia 30 listopada 1971 r. odszedł z naszego 
grona, śp.

STANISŁAW ZAGORSKI
współzałożyciel naszej Spółdzielni, długoletni, 
zasłużony i aktywny członek Rady, wzorowy 
kolega, odznaczony Odznaką Zasłużonego Dzia­
łacza Ruchu Spółdzielczego.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd. Członkowie i Pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 grud­
nia 1971 r. o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

615g
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GRUDZIEŃ _ , vFranciszka
3____________ _

Piątek Słońce: 7.42—15.14

TEATRV > ■
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”.

NOWY — g. 16 „List z tamtego 
świata”.

OPERA — g. 19 „Jezioro Łabę­
dzie”.

OPERETKA — g. 19 „Roxy”.
MARCINEK - g. U j 17 „Bał­

wankowa bajka”.

GNIEZNO: „Powrót Odysa”
W WOJEWÓDZTWIE

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Obława”.
KOŚCIAN: „Okruchy życia”.
KORNIK: „Boom”.
LESZNO: „Dziennik schizofre­

niczki”
NOWY TOMYŚL: „Hrabina z 
Hongkongu”.

OBORNIKI: „Miłość, miłość, mi­
łość”.

ŚREM: „Gang Olsena”.
ŚRODA: „Landru” i „Testament 

Agi”.
SZAMOTUŁY: „Motodrama”.
WĄGROWIEC: „Nowa misja kor- 

.sarza”.
WRZEŚNIA: „Kłopotliwy gość”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

,, Półwysep Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”.

KONCERTV
Aula UAM — g. 17 i 20 — „Stu- 

idio UNO EM”.

RADIO
PIĄTEK - PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.15 Mel. na zamówienie; 
8.30 Dzień dobry — zaczynamy; 8.45 
W KiikuAaktacń, w kilku słowach; 
9 Dla krasy V (biologia) „Owoce na 
Święta”; 3.30 Gra duet fortepiano­
wy — Cyril Smith i Phyllie Bol- 
lick; 9.40 Dla przedszkoli „śląski 
zajączek” aud. słowno-muz.; 10.05 
„Tyle tylko — i tak dużo” ode. 1 
wspomnień z tomu „Mój nowy 
dom”; 10.25 Konc. rozr. Orkiestry 
PR i TV; 11 Dla klasy VIII (wych. 
obywatelskie) „W naszej Radzie”; 
11.20 Dedykujemy II zmianie; 12.25 
Mel. i rytmy dla wszystkich; 13 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne) 
„Rysujemy melodie”; 13.20 Gra Ze 
spół Akordeonistów’; 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej; 14 Rep. literacki pt. 
„Rodzina Latusków”; 14.20 Rosyj­
ska muzyka oper.; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 15.35 „O- 
rawskie instrumenty ludowe cz. I; 
15.45 Dla dzieci (proza czytana) 
„Rufin z przeceny” ode. 5 pow.; 
16.05 Alfa i Omega (mag. popular­
no-naukowy); 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Aud. „Studia 
Rytm”; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.15 Z księgarskiej lady; 19.20 
Kupić nie kupić — posłuchać war­
to; 19.30 Konc. życzeń; 20.3v Mu­
zyczne pocztówki znad Balatonu; 
21 „Gospodarskie rozmowy”; 21.15 
Z księgarskiej lady; 21.30 Zespól 
Dziewiątka; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Słowian 
ska muzyka kameralna; 0.10 Pro­
gram nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Konc. poranny; 8.35 
Mapa bohaterstwa; 8.50 Zespół Lu­
dowy PR; 9 Tańce Dworzaka i 
Brahmsa; 9.20 Orkiestra „The blue 
sound”; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
Konc. z nagrań Orkiestry Mando- 
linistów Rozgł. Łódzkiej; 10.25 „Nić 
pokój wiosennej zieleni” fragm. 
3 pow.; 10.45 Z muzyki jawnej i 
nowej; 12.10 Reportaż dniai; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 „Pierw­
sze lata po II wojnie” — fragm. 
opow.; 13.30 W rytmie polki; 13.40 
„Człowiek wśród ludzi” — fragm 
pamiętników z tomu „Tu jest mój 
dom”; 14.05 Estrada kompozytorów 
krajów zaprzyjaźnionych; 14.25 Me 
lodie rozr.; 14.55 Transm. central­
nej akademii z okazji „Dnia Gór­
nika”; 17.40 Dyskusja przed mikro­
fonem „Decyduje aktywna posta­
wa”; 17.55 Radicexpress; 18.05 Mu­
zyka rozr.; 18.20 Sonda — dźwię­
kowy przegląd społ.-ekonom.; 18.35 
Z podróży po Związku Radzieckim 
— dyskusja; 19.15 Lekcia j. angiel 
skiego; 19.30 Konc. symf. z nagrań 
Chóru i Orkjestry PR w Krako­
wie; 21.09 Myśli o sprawie; 21.24 
Pieśni patriotyczne; 21.35 Muzyka 
polska; 22.33 Jazz Forum — mag.; 
23.03 Konc. Orkiestry 'PR i TV w 
Łodzi; 23.34 Beethoven i F. Mirec- 
kj — aud. opr. prof. Z. Lissa.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30.
8.30, 9.30, 12.05, 14, 19, 22; 23.50. .

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.50 Mikrorecital zespołu „Sa 
mi swoi”: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „La­
to po wojnie” — pow.; 9.10 Poloni 
ca muzyczne — Wilhelm Friede- 
mann Bach — 5 Polonezów na kla­
wesyn; 9.30 Nasz rok 71; 9.45 Korę 
petycje z bel canta; 10 Lekcja j. 
niemieckiego; 10.15 Aud. Radia 
ONZ; 10.35 Wszystko dla'pań; 11.45 
„Szaleństwo Almayera” — pow.; 
12.30 Za kierownicą; 13 Na gdań­
skiej antenie; 15 Piąty do brydża — 
gaw.; 15.10 Album muz. uniwersal­
nej; 15.35 Kwadrans ze znakiem za 
pytania; 15.50 Polonica muzyczne; 
16.15 Glenn Gould gra preludia i 
fugi Bacha: 16.30 Jazz na cztery 
smyczki: 16.45 Nasz rok 71; 17.05 
Ouodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Lato po woinie” — now.; 17.40 
Muz. cybernetyczna; 17.55 Radiowa 
encyklopedia kultury; 18.20 Gra i 
śpiewa zespół ..Omega”: 18.35 Mói 
magnetofon: 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Lalka”; 19.30 Tylko po hisz­
pańsku: 19.A5 Polityka dla wszyst­
kich: 20 Snotkanie z solista — Je­
rzy Lcfoid: 20.25 Ilustrowany Ty­
godnik Rozrywkowy; 21.50 Znasz-lj

Z Wągrowca

I taksówkarzy 
obowiązuje etyka 
29 listopada między godz. 

12—13 w Wągrowcu na ul. 
Kościuszki upadła 82-letnia 
Bronisława Pałka, zam. w 
Ludwikowie pow. Wągrowiec, 
raniąc mocno czoło, które sil­
nie krwawiło. Staruszka ud.a_ 
wała się z chorą ręką w gipsie 
do kontroli w Obwodowej 
Przychodni Lekarskiej. Dzięki 
interwencji przechodnia, Po­
gotowie Ratunkowe zabrało ją 
do szpitala.'

Nieludzko postąpił nato­
miast taksówkarz z rfijęstracją 
PR 92-61, którego usiłowano 
zatrzymać, lecz ten pachnął 
ręką i z dużą szybkością od­
dalił się w stronę miasta. Za­
pytany przez osobę, która pró- 
bowała zatrzymać taksówkę, 
dlaczego tak postąpił, tłuma­
czył się, iż spieszył się, aby... 
schwytać przestępcę, który u- 
szkodził mu błotnik samocho­
du.

Nie jest to zresztą pierwszy 
tego rodzaju przypadek. Często 
bowiem usłyszeć można od 
taksówkarzy — „nie pojadę, to 
za krótki kurs”. Czy nie nale­
żałoby im przypomnieć znane­
go powiedzonka o nosie — i 
tabakierze? Czy pozwoli się im 
nadal kpić z ludzi potrzebują­
cych ich usługi? (te)

TRUDNO SIĘ ROZSTAĆ
OBORNIKI. Podczas spotkania 

przedstawicieli dyrekcji z akty­
wem społeczno-politycznym Pań­
stwowego Ośrodka Maszynowego 
w Obornikach i jego rencistami 
— pożegnano odchodzącego na ren 
tę wzorowego pracownika i ogól- I 
nie łubianego kolegę — Francisz­
ka Kasprzaka, który ponad 20 lat 
przepracował w tym przedsiębior 
stwie. Wręczono mu dyplom uzna 
nia i nagrodę pieniężną oraz licz­
ne wiązanki kwiatów, (bop)

ROLNICZA OLIMPIADA
NOWY TOMYŚL. W Rolniczym 

Rejonowym Zakładzie Doświad­
czalnym w Sielinku, pow. Nowy 
Tomyśl odbyła się Powiatowa O- 
limpiada Wiedzy Rolniczej zorga­
nizowana przez Związek Powiato 
wy ZMW i Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa Prezydium PRN. Do 
finału zakwalifikowało się 6 za­
wodników.

Miejsce I zdobył Zdzisław Kacz­
marek z Bolewic, II — Aleksan­
der Napierała z Konina i III — 
Marian Śmieszek z Kobylnik.

Konkurencje umilały śpiewem i 
recytację zespoły wokalne ze wsi 
Sątopy oraz ze Szkoły Rolniczej 
z Nowego Tomyśla, (jg)

ZMS-OWCY W AKCJI

WRONKI. Członkowie Koła ZMS 
przy Fabryce Wyrobów Blasza­
nych w ostatnim tygodniu"listopa­
da zorganizowali dwie wystawy. 
Pierwszą — z okazji dekady książ 
ki społeczno-politycznej pt. „Czło 
wiek — Świat — Polityka”, drugą 
zaś pt. „Partia proponuje". Cieszą 
się one dużym' zainteresowaniem 
pracowników. Koło ZMS zorganizo 
walo też wieczorek taneczny, z któ 
rego dochód w wysokości 6 tys. zł 
przeznaczono na rozwój turystyki 
zimowej, (mip)

NADAJĘ Cl IMIĘ...
OBORNIKI. Miejscowy USC był 

ostatnio gospodarzem uroczysto­
ści nadania imienia dzieciom — 
połączonej z "wręczeniem ich rodzi 
com pamiątkowych dokumentów. 
W uroczystości tej uczestniczyło 20 
par małżeńskich oraz przedstawi­
ciele powiatowych i miejskich 
władz, PKZZ. PK FJN oraz ZP 
TKK§. Interesujące pogadanki in 
formacyjno-profilaktyczne wygłosi 
li: lekarz, prawnik i pedagog.

(bop)

ten głos — Elisabeth Schumann; 
22.05 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Ivo Robie; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Krajobrazy — J. Harasy­
mowicz; 23.05 Konc. tj’lko dla nie 
lomanów; 23.50 Gra i śpiewa Jose 
Feliciano; 24 Wiadom. Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

j TELEWIZIg J

PIĄTEK — PROGRAM I: 8—8.35 
— Kurs rolniczy — Zabezpieczenie 
materiału 'wyjściowego do tuczu; 
9 — Zajęcia techniczne kl. VII — 
Tworzywa sztuczne; 9.30—10.40 — 
„Mordercza jazda” — fab. film 
ameryk^ 10.55—11.25 — Wychowa­
nie obywatelskie kl. VIII — „Naj 
wyższy dowód uznania”; 14.50 — 
Centralna Akademia z okazji Dnia 
Górnika: 16.30 — Dziennik: 16 40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora: 
„Rozmowy ze smokiem” filmy — 
„Bajka o Śnieżce” — prod. radź. 
„Jędrek” — prod. polskiej „Mały 
znaczek” — prod. polskiej; 17.35 — 
Nie tylko d!a pań; 17.55 — Kronika 
’ aktualności: 18.15 — Gramy o te­
lewizor — teleturniej: 18.40 — „Go 
spodarze” — film dokum.; 19.20 —

Gnieźnieńska Sałatka 
mieszkaniowa i komunalna

Jak realizowane sq wnioski i postulaty
Ną ostatniej sesji Miejska Rada Narodowa w Gnieźnie do- należy dalszy rozwój placówek 

konała oceny realizacji programu wyborczego oraz wniosków lecznictwa otwartego. Przewi- 
dotyczących rozwoju miasta, które wypłynęły podczas dysku- duje się budowę na Osiedlu 
sji przedzjazdowej. Tyciąclecia nowego żłobka

Mieszkańcy Gniezna na ze­
braniach organizacji partyj­
nych i spotkaniach z radnymi 
zgłosili ponad 60 wniosków do 
tyczących gospodarki miasta. 
Ponad połowa z nich dotyczy 
gospodarki komunalnej i 
mieszkaniowej. Podstawowym 
problemem jest budownictwo 
mieszkaniowe. W wyniku do­
tychczasowych starań, plan 
budownictwa z puli rad naro­
dowych został zwiększony o 60 
mieszkań. Spółdzielnia miesz­
kaniowa zakończy zabudow’ę 
tzw. terenu ,,B”, na którym po 
budowanych zostanie 16 do­
mów mieszkalnych z 730 miesz 
kaniami. Rozpoczęto zabudowę 
terenu za Szkołą Podstawową 
nr 6, gdzie zostaną wzniesione 
3 kondygnacyjne budynki o 
363 mieszkaniach

Z nowym budownictwem 
wiążą się ściśle kapitalne re­
monty budynków mieszkal­
nych. Do końca obecnej 5-lat- 
ki roczne nakłady na remonty 
wynosić będą 15 min. zł. Wy­
maga to należytej organizacji 
remontów oraz ich dobrego i 
terminowego wykonawstwa. 
Stąd konieczność skoncentro­
wania mocy przerobowej 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego Gospodarki Ko­
munalnej wyłącznie na remon­
tach kapitalnych. Do uspraw­
nienia pracy tego przedsiębior 
stwa przyczyni sie budowa no­
wej bazy przy ul. Fabryczne!

W dalszym ciągu ważną jest 
sprawa przyspieszenia budowy 
nowego ujęcia wody., W roku 
bieżącym kosztem ponad 2 
min. zł wykonano 5 dodatko­
wych wierceń w celu zbada-

UWAGA DZIECII ZA- I 
BAWA NA JEZDNI MO- I 
ZE SIĘ SKOŃCZYĆ KA- ' 
LECTWEM LUB SMIER • 
C1ĄI

Na przykład w Śremskiem

Pieniądze składane na SFBSil 
wracają z nawiązką

W powiecie śremskim dokonuje się oceny realizacji wpłat 
na Społeczny Fundusz Budowy Szkół i Internatów. Jak wyni­
ka ze sprawozdań, najlepiej plan ten jest realizowany w 
grupie „Pracownicy z tytułu umów o pracę”, którzy za 
okres 10 miesięcy br. wykonali 83 proc, planu. Najgorzej 
plan świadczeń realizowany jest w grupie społecznej „Wol­
ne zawody” i „Chłopi indywidualni i spółdzielcy”.

Dzięki środkom finansowym 
SFBSil rozbudowano Szkolę 
Podstawową w Nochowie, bu­
duje się przedszkole w Śremie, 
rozbudowuje szkoły w Iłóweu 
i Zbrudzewie. Ponadto 450 000 
zł przeznaczono na zakup po­
mocy naukowych.

W 1972 r. plan zbiórki na SFBSil 
w powiecie wynosić będzie 1.460 
tys. zl, zaś powiat otrzyma 2 100 000 
złotych. Będą za to realizowane na 
stępujące zadania: budowa domu 
nauczycielskiego w Bodzyniewie 
(450 000 zł), dalsza rozbudowa Szko­
ły Podstawowej w Zbrudzewie 
(200 ooo zł), remont Liceum Ogólno- 
•ksztalcącego w Śremie (190 ooo zł), 
wyposażenie budującego się nowe­
go przedszkola w Śremie (200 000 
zł), remont szkół w Szołdrach 
(50 000 zł) i w Mchach (50 000 zł), roz 
budowa Przedszkola nr i w Ksią 

Dobranoc 1 Dziennik; 20 — „Lekki 
oddech” —nowela filmowa prod. 
czechosłow.; 20.30 — Kraj — ty­
godnik społeczno-polityczny; 21.10 
— „Rzecz o Ludwiku Waryńskim” 
— część I — „Buntownicy”. Scena 
riusz — T. Holuj. Reż. — S. Szlach 
tycz. Wykonawcy: K. Machowski, 
J. Duriasz, A. Zalewska f inni; 22 
— Dziennik; 22.20 — Politechnika 
(powt.).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.15 — 
„Zycie prywatne” — fab. film 
franc.; 9.55—10.25 — Dla szkól — 
Zoologia kl. VII — „Pasożyty”; 
10.55—11.20 — Dla szkół — Geo­
grafia kl. VII „Austria”; 11.55— 
12.25 — Geografia kl. VIII — „Mek 
syk”; 15.55 — Film krótkometrażo- 
wy; 16.09 — Reklama „Alfa PSS”; 
16.15 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla młodych widzów — „Konkurs 
pięciu milionów”; 17.40 — „Spot­
kania z przyrodą”; 18.05 — Repor­
taż; 18.40 — „Pegaz” — magazyn 
kulturalny; 19.20 — Dobranoc; 19.30 
— Monitor; 20.20 — „Z wizytą u 
Was” — pręg. dedykowany eórni- 
konf Śląska i Zagłębia w związku 
z Barburka; 21.50 — Dziennik i wia 
domości sportowe; 22.15 — „Zycie 
prywatne’’ — fab. film franc.

nia zasobów wody. Jednocześ, 
nie kontynuowana jest wymia­
na sieci wodociągowej. Został 
już ułożony pierwszy odcinek 
na ul. Roosevelta, a w roku 
przyszłym dokonana zostanie 
wymiana wzdłuż ulic Tum­
skiej i Łaskiego.

Dalszym zadaniem gospodar 
ki komunalnej jest budowa i 
modernizacja oczyszczalni ście­
ków. W przyszłym roku zosta­
nie zakończony kapitalny re­
mont części mechanicznej. Bu­
dowa części biologicznej o- 
czyszczalni zostanie rozpoczęta 
w 1974 roku.

W dyskusji przedzjazdowej 
znalazły również odbicie spra­
wy remontów i budowy ulic. 
W tym zakresie jest jeszcze w 
Gnieźnie wiele do zrobienia. 
Przystąpiono już do opracowa­
nia dokumentacji technicznej 
pierwszego odcinka obwodni­
cy łączącej ul. Poznańską z ul 
22 Lipca.

' W dziedzinie komunikacji 
zasadniczą sprawą jest przy­
spieszenie rozpoczętej budowy 
nowej zajezdni dla Oddziału 
PKS oraz podjęcie budowy no­
wego dworca autobusowego.

W zakresie oświaty pierw­
szoplanowym zadaniem jest 
budowa Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej wraz z internatem. 
W latach 1973—74 wybudowa­
na zostanie nowa szkoła pod­
stawowa oraz zrealizowany zo 
stanie pierwszy etap budowy 
kompleksu obiektów pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego.

W najbliższym czasie po­
wstaną przy wszystkich przed­
szkolach ogniska, w których o- 
koło 700 dzieci objętych zosta­
nie przygotowaniem do pierw­
szej klasy.

W dziedzinie służby zdrowia 
do podstawowych problemów

żu (100 000 zl), wyposażenie w po­
moce naukowe Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Śremie (50 000 zł), zakup 
sprzętu dla klas sportowych 
(100 000 zł), budowa wiejskiego 
ośrodka zdrowia w Mchach 
(800 000 zł).

Szkoda, że nie wszyscy to 
rozumieją. Wielu placówek 
oświatowo-wychowawczych i 
tak bardzo potrzebnych w po­
wiecie wiejskich ośrodków 
zdrowia nie będzie można w 
pełni zrealizować, bo zabrak­
nie na ten cel odpowiednich 
funduszów, (sf)

Z Szamotuł

Usługi pocztowe w ocenie radnych
Usługi Obwodowego Urzędu Telekomunikacyjnego były 

ostatnio przed miotem-zainteresowania radnych na sesji MRN 
w Szamotułach. W powiecie szamotulskim kieruje on 19 pla­
cówkami, zaś w obornickim .— 15.
Działalność OUPT w Sza­

motułach utrudnia brak dorę­
czycieli oraz złe warunki pra­
cy, spowodowane od lat nie re 
alizowaną modernizacją bu­
dynku, który jest dziś chyba 
najbardziej archaiczną siedzi­
bą urzędu pocztowego w woj. 
poznańskim, nie ma — w związ 
ku z tym — możliwości instala­
cji nowych telefonów, a pra­
cownicy Nadzoru Telekomuni­
kacyjnego dokonują prawdzi­
wych cudów, by obecny stan 
posiadania był w miarę spraw 
ny. Za trudną pracę zdobyli 
oni na własność proporzec 
nrzechodni Dyrekcji OUPT w 
Poznaniu.

oraz przychodni rejonowej 
wraz z apteką. Poza tym w ra 
mach budownictwa własnego 
Wielkopolskie Zakłady Obur 
wia wybudują żłobek zakłado­
wy.

Wiele uwagi zwracano ną 
dalszy rozwój handlu i usług. 
Do 1975 roku zostanie odda­
nych 11 nowych pawilonów 
handlowych oraz uruchomio­
nych będzie 28 dalszych punk­
tów usługowych, (zk)

Wykonali zobowiązania
Załoga Wielkopolskiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Ziemniaczanego Zakładu Pro­
dukcyjnego we Wronkach wy. 
konała miesiąc przed termi­
nem zobowiązania na cześć VI 
Zjazdu partii. M. in. pracow­
nicy działu głównego mecha­
nika wybudowali wiatę na 
motocykle i rowery, a pracow­
nicy wydziałów produkcyj­
nych wyprodukowali 43 tony 
klejów, poszukiwanych przez 
przemysł elektroniczny, papier 
niczy i włókienniczy. Ogólna 
wartość wykonanych zobowią­
zań wynosi 1 092 000 zł. (mip)

O całkowitym wykonaniu 
zobowiązań podjętych dla ucz­
czenia VI Zjazdu partii zamel 
dowalą załoga Państwowego

Prezydium MRN w Szamo­
tułach w podjętej uchwale za­
leca. dokonanie remontu gma­
chu pocztowego w Szamotu­
łach wraz z modernizacją oraz 
wybudowanie nowej centrali 
telefonicznej, (mr)

W Dworku Reymonta o kulturze
Oddany w tym roku na potrze­

by życia kulturalnego dworek Rey 
monta w Kołaczkowie, coraz czę­
ściej otwiera swe podwoje dla dzia 
łączy kultury. Wczoraj odbył się 
tu powiatowy zjazd działaczy kul­
tury. Obradom patronował Powia­
towy Komitet FJN, Zebrani wysłu 
chali referatów doc. dr. Aleksan-

Meble z importu 
na raty

Z dniem 1 grudnia br. wpro­
wadzone zostały dalsze ko-
rzysine dla nabywców zmiany 
i usprawnienia w systemie 
sprzedaży ratalnej. Na raty 
będzie można nabywać obec 
nie meble importowane ze 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Bułgarii i Czechosłowacji. 
Przy zakupie obowiązywać bę 
dzie 35 lub 50-procentowa 
wpłata gotówką, pozostała 
należność rozłożona zostanie 
na 24 raty. Nowa forma sprze 
dąży mebli importowanych 
trwać będzie do końca lute- 

1 go 1972 roku. Ratalna sprze- 
| daż jest pożyteczną innowa- 
I cją, zwłaszcza że udział me- 
I bli w naszych zakupach sta­

nowi około 25 procent. Na 
zdjęciu: w magazynie meblo­

wym.
Fot. — Uchymiak

Ośrodka Maszynowego. War­
tość dodatkowej produkcji i 
ponadplanowo wyremontowa­
nych ciągników i maszyn za­
mknęła się kwotą 249 000 zł. 
Ponadto pracownicy przedsię­
biorstwa wykonali sze/eg ro­
bót przy wznoszonej obecnie 
centralnej kotłowni na łączną 
wartość 30 000 zł. (bop)

Z Gostynia

Modernizacja 
Huty Szkła

Tylko 14 miesięcy trwała 
modernizacja Huty Szkła w 
Gostyniu. Po zainstalowaniu 
nowoczesnych szwedzkich auto 
matów, Huta wytwarzać bę­
dzie obecnie rocznie ponad 200 
min. sztuk słojów, stanowią­
cych specjalność zakładu Aby 
do maksimum skrócić okres 
tzw. dochodzenia do planowa­
nych zdolności produkcyjnych, 
przeszkolono odpowiednio *a- 
łogę.

Przyspieszenie cyklu moder­
nizacji Huty i sprawna orga­
nizacja pracy ujawniły dodat­
kowe rezerwy. Dla uczczenia 
VI Zjazdu załoga zobowiązała 
się dostarczyć dodatkowo 10 
min. sztuk słojów, (o-za)

dra Rogalskiego, red. Anny Rad- 
wanowej o upowszechnieniu tre­
ści patriotycznych w działalności 
kulturalnej, Zbigniewa Szczygła o 
rozwoju kultury w powiecie wrze­
sińskim. Przy okazji przedstawio­
no montaż literacki nrzygotowany 
przez młodzież Technikum Mleczar 
skiego i Weterynaryjnego, (sop)
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